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Steiger uwodniony
Tryumf sprawiedliwości

Tetelonenii od naszego specjaictego korespondenta.

LW0W, 17. 12. Punktualnie o godzinie 3-iej popołudniu sędziowie przysięgli powrócili z na­
rady na salę tozpraw. Przełożony ławy przysięgłych p. Dr. Piotr Swisterski ogłosił następnie 
wśród grobowej ciszy następujący werdykt: 

Na 1. pytanie sędziów które brzmi:
1/Czy oskaricny Stgni&t&w Steiger winien Jest. £e dnia 5 września u. r. 

we Lwowie w ze miarze pozbawienia tycia Prazydanta Rzeczypospo* 
lite. Stanisława Wolciethowsktago, rzucił na niego bombę względnie 
petardę, wypełnione materiałami wybuchowemi, która Jednak na 
skutek oriałania yirzyczyn zewnętrznych nie wybuchła, a zatem przed* 
siewziai czynność do rzeczywistego wykonania zbrodni morderstwa 
prowadzące, a Jedynie wskutek przypadku to sie nie stało.

8 głosów nie —  4 tak.
Na (frufiie pytania która b rzm i:
f .  Czy Stanisław Stelgar winian jest, la  dnia 5 września u. r. we Lwowie rzucając na Prezydenta Rzeczy* 

pospolitej Stanisława Wofciecliowsklego, bomba wzgiadnia petardą wypełnianą materiałami wybuchowemi, 
utył w tym celu materiałów wybuchowych, mogących wystawić na niebezpieczeństwo własność, zdrowie 
I lycie Innych osób.

8 gtosów nie —  4 tak.
Tem samem odpadło trzecie pytanie do datkowe-
Przew odn iczący  na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych ogłasza uwolnienie Sleigera od winy j  kary.
Ponieważ prokurator nie wnosi zażalenia nieważności, Steiger zasiał natychmiast wypuszczony na wolność.

Wiadomość o wyroku uwalniającym rozeszła sę lotem błyskawicy po całym mieście, dzia­
łając jak kojący balsam.

Ostatnie chwile przed wyrokiem
TjwOw, 17. 12. Sala nabita do ostatniego miejsca. 

Dosłownie nie można szpilki rzucić.
Komendant policji kryminalnej we Lwowie insp. 

Lu koński dla wywołania nastroju zarządził pogo­
towie policyjne z karabinami na rainric ni u, p atrolo­
wali konni policjanci już od godz. 7-mej rano. Ulica 
Batorego była silnie otoczona kordonom policji. 
ITłumy publiczności Wskutek lego w potężnych ma­
sach musiały słać na rogach ulic.

Dwie godziny narad sędziów przysięgłych. Publi- 
taaność w międzyczasie nerwowo przechadza się po 
korytarzach. Snują się domysły. Chwila niepewno­
ści u lekkomyślnych zakłady.

O godtz. 3.15 zjawia się sylwetka sędziego p**Y- 
■ięgłego Zarzyckiego oraz woźnego Brysia, który 
komunikuje przewodniczącemu, że przysięgli ukoń­
czyli narady. Radca Franke jest nieobecny. Chwila 
lozekarta. Podniecenie publiczności zachowującej <£- 
'•oę grobową wzrasta.
«' Z^.wia się radca Franke, wchodzą sędziowie 
przysięgli.

Fala poruszenia, jak iskra przechodni przez pu- 
Htcaoość. Pierwsze miejsce zajmuje Dr Swteterski, 
którego przysięgli wybrali Bwierzchndtóem ławy 
praystęgłych. Przewodniczący wzywa gp do żsko- 
moodkowsote uchwały przysięgłych.

Dr S w is te rs k i  w krótkich lapidarnych słowach 
odczytu je pytania. Odczytanie Pytań, oczekiwanie Od­
powiedzi przemienia się we wieki...

8 nie, 4 tak!
Podn iecenie zmienia się w radość, k tó ra  maluje się 

na obliczu wszystkimi.
Po odczytaniu Werdyktu przysięgłych przewo­

dniczący wzywa na Salę Steiger a i komunikuje mu 
treść w e r d y k t u .  Steger bezwiednie Czyni ukłon 
w stronę przysięgłych i obrony. Przewodniczący 
na zasadzie werdyktu ogłasza wyrok uwalniający 
Stanisława Stelgera od winy ! knty. Prokurator nie 
oświadcza się.

W  Steiger a o ozach widać łzy idzie szybkim kro­
kiem dfo obrony i dziękuje im serdecznym uściskiem 
dłoni. Publiczność się rozchodzi. Już przedtem dzieli 
ndkarzc zdołali automobilami udać się do swoich 
rcdakcyj. Wszystkie ^dzienniki z wyjątkiem „Słowo 
Polskiego" wydały nadzwyczajne wydania które 
w dziesiątkach tysięcy zostały rozchwytade. Policja 
silniejszym kordonom otacza ulicę Batorego, by nie 
przepuścić potężnych tłumów, które chcą być przy 
wypuazczentu Steigera z imsrótw więziennych.

W  międzyczasie słychać okrzyki tłumu na cześć 
obrońców. Pierwszy zjawia się Dr Ringel, nie może 
ominąć manifestacji, przeto chroni się do auta. Już

widać Dra Lnndaua na barkach tłumów. Z trudem 
udaje mu się schronić do hoteliu Georgea, Przedmio­
tem żywiołowej manifestacji stali się obrońcy Dr 
Grek, Dr Loewcnstein 1 poseł SmiarowSki. Manife­
stacje tłumów na cześć obrony wzmagają się z każ­
dą chwilą. Z wielkim trudtem udaje się rozproszyć 
tłumy, słychać okrzyki; „Steiger opuszcza mury 
Więzienne ze Swoją narzeczoną!" —  Jakiś staruszek 
chrześcijanin przystaje i mówi: „Jesl jeszcze spra- 
wiedlUwołść, jak to ładnie, że Steigera z narzeczoną 
wypuszczono na wolność".

Przed domem w którym mieszka Steiger groma­
dzą się również tłumy publiczności, na miejscu zja­
wia się policja pod przewodnictwem komisarzy i cy­
wilnych funkcjonarjuszy. Tłum domaga się zjawie­
nia się Steigera. Władza zwróciła sio d,0 obrońców, 
zeby w  jaki sposób starała się usunąć to tłumy. Na 
balkonie zjawia się Steiger, w serdecznych słowach 
dziękuje za objawy Sympalji i równocześnie oświad­
cza. że jeżeli chcą mu jakąś przyjemność sprawić, 
żeby się natychmiast rozeszli. Tłumy rozchodzą się.
Do domu Steigera, który zmienił się jakby w miej­
sce pielgrzymki, udają się różne ddlegacje. Na uli- 
cab Obserwować można dramatyczne sceny. Ludzie,
«upełnie obcy gratulują sohie wzajemnie.

Rano można było zauważyć wielu pobożnych Ży­
dów na cmentarzu żydowskim. W  Szczercu, skąd !  
pochodzi, ojciec Steiger poszczono w DoniedzdaJek'/ 7 
i czwartek. '

•Steiger jest wolnyI
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ALTESSE-WESŁA, S. A., Krakó

Marka oakromia

Wyrób prawnie zaatmftony

Lwów a Bukareszt
Kraków, 18 grudnia. 

Ijrzed tygodiiuern pisali organ sjonisi czny 
iydostwa na Bukowinie, czerniowiecka 
„Ostjudische Zeitung**, pod świeżem wraże­
niem wyroku uwalniającego w procesie poru­
cznika Morarescu i 21 jego towarzyszy-ban­
dytów: —

„Niepodobieństwo słało się prawdą. Po 
10-daiowej rozpraw ie. która okrucień­
stwo oskarżonych a w szczególności poru­
cznika Morarfescu wydobyła na jaw w 
całej ohydzie, uznał trybunał w7yrok 
uwalniający za odpowiednią zapłatę za 
tę zbrodnię. Przypuszczane spodziewano 
się, że nastąpi wyrok uwalniający, ale 

1 nie chciano, nie można było w to uwie­
rzyć, gdyż mówiono sobie, że Mnrarescu 
przj najmniej za swe zbrodnie pospolite, 
:jak fałszerstwo dokumentów, sprzenfcwię 
rżenie musi być ukarany, Ale niepodobień 
stwo stało się prawdą, a Moraieseu został 
wyniesiony na piedestał bona tera naro­
dowego, któremu nacjonalistyczni studen 
cl urządzili wielkie owacje. Widzimy, jak 
spraiwied liweść we wszyjstklich kienin . 
kacH się chwieje Jeszcze tylko brakłoby, 
aby Steiger został zasądzony, ażeby uko­
ronować dzieło...** —  -

Jes zcze tylko brakłoby, aby Steiger został 
zasądzony— —

A  nie wiełr brakowało do wyToku skazują­
cego w  procesie Steigera...

Nie trzeba zapominać, że każdy sąd. a tern 
!>ai dziej sąd przysięgłych — zwłaszcza zaś 
sąd wyrokujący w  rozgłośnej sprawie o za­
barwieniu poUtycznem — stoi pod suggestją 
lak zwanej opinji publicznej. Suggestją ta 
wyradza się nieraz w  terror moralny, tak sil­
ny i tal tyrański, że nic, żaden argument 
i.jiczny, żadna myśl choćby najbardziej prze 
kanywująra przeciwstawić mu się nie zdoła.

Dzhrfa — po procesie — możemy przecież 
otwarcie mówić. Przygniataj ąea część opinji 
publicznej — pod wpływem tej prasy, która 
Zawsze w sposób wirtuozowski gra na uczu­
ciach antyrnmiciuch tłumu — wierzyła, że 
Steiger rzucił bomie na Prezydenta, i wierzy­
ła — tak jest — wierzyła! — że Olszański zo­
stał j&zlz żydów przekupiony.

Przyjaciel naszego pisma nadesłał nam nu-1 
mer .,Góra'a“, obskurnego swistka zakopiań­
skiego (organ Z. L. N-), gdzie czarno lia bia- 
łem czytamv, że podolmie jak Żydzi przeku­
pili Esterhazy‘ego, aby wziął na siebie winę 
Dreyfusa „zdrajcy i szpiega niemieckiego**, 
tak samo teraz kupili Olszańskiego, „aby 
wkońcu cala winę przelać na sądownictwo 
pohskie, a politycznie na rząd“ .

Lud to czyta > w to wierzy!
Ale co mówić o świstku z zapadłej prowin­

cji! Lwowskie „Słowo Polskie** w przeddzień 
wyrokp (we środę rano) wydrukowało pię- 
cioszpaltowy artykuł pt. „Po ukończeniu po­
stępowania dowodowego — Resume procesu 
Steigera**, zaopatrzony w plan sytuacyjny —• 
artykuł, w którym w sposób szatańsko łajda­
cki, w sposób nikczemny do ostatnich granic, 
podaje — arogując sobie bezczelnie funkcje 
prze wodriczącego! — „wyniki rozprawy; trwa 
jącej jak wiadomo z górą dwa miesiące, której 
poszczególne fazy mogły zatem łatwo zatrzeć 
się w pamięci**... Ażeby tedy przyjść tym co 
trzeba z pomocą, „przypomniało** „Słowo Pol­
skie* przebieg rozprawy — jak, możecie sobie 
łatwo wyobrazić!

A „Słowo Polskie** również jeszcze nie by- 
ło najgorsze. Wychodzi we Lwowie „Gazeta 
Codzienna**, organ jakiegoś wychrzty Thu- 
mena, który wraz ze synem swoim, wyrzu­
conym raz z sali rozpraw przez samego p. 
Frankego, stanowi parę, jakiej w wiekowej 
,,galer j i-' pj zochrztów" z pewnością nie moż­
na napotkać.

W  t a k i e j  atmosferze obradowała ława 
przysięgłych1 Przytem o całym kręgu intere­
sów, któremu na imię „Łukomski**, „Kajdan", 
„stosunek policji kryminalnej do politycznej** 
i hi. lepiej wcale nie mówić.

W  takiej atmosferze nie brakowało wiele 
do wyroku skazującego...

Napór psychiczny ze strony ten o, u szowi­
nistycznego był olbrzymi...

W  Bukareszcie napar ten zdusił w sędziach 
wojskowycn poczucie sumienia i sprawiedli­
wości. i

We Lwowie — gdzie terror szowinistyczny 
miał ronotę znacznie łatwiejszą, bo sędziowie 
przysięgli są w  swej decyzji zupełnie wolni,

swobodni i  do zapodania motywów niezobG- 
wiązani — zwyciężyło sumienie, zwyciężyła 
sprawiedliwość!

Zwycięstwo to napełnia nas — jako ŻydÓWi 
i ludzi — uczuciem niewymownej radości. < 

W obecnych czasach tyle się dzieje w świe-i 
cie zła, tyle pleni się podłości, tale często po-s 
padamy w rozpacz na wiaok bestji trjumfu- 
jącej w człowieku a tak straszna z drugiej 
strony panuje opieszałość serca, niemoc mo­
ralna i organizacyjna wobec potęg chaosu —* 
że każdy triumf dobra, prawdy, sprawiedli- 
v ości musi najgłębiej poruszyć naszą duszę. 

Nie tylko jako Żydzi radujemy się w dniu 
dzisiejszym, ale równie mocno i serdecznie 
jako obj watele polscy i jako ludzie.

Na ławie oskarżonych cierpiała bowiem nie- 
tylko jednostka i nietylko Żyd, ale całe spo­
łeczeństwo żydowskie; a pod szerszym aspe­
ktem na rzecz patrząc — maltretowana była 
idea Prawdy, którą pognębić chciały świado­
me i nieświadome, zorganizowane i ni^zorga-i 
nizowane rąoce zła, szowinbmu, reakcji togd 
wszystkiego, co w odniesieniu do żydów na­
zywa się politycznym antysemityzmem.

Jeszcze raz okazało się, że społeczeństwo 
polskie — którego wykładnikiem są wszakże 
sędziowie przysięgli — jest lepsze, etyozniej- 
sze i szlachetniejsze, aniżeli pewna część jego 
prasy, która niesłusznie uchodzi za wyraziciel 
kę całej opinji publicznej.

Lwów okazał, że stoi wyżej od Bukaresztu! 
Lwów okazał przynależność swą do Europy, 
do demokracji zachodniej!

Sędziowie przysięgli nic ulękli i nie ucięli 
się przed terrorem ulicy, lecz orzekli tal., ;aK 
im podyktowało sumienie!

Prawda i Sprawiedliwość odniosły 1> iuml 
wspaniały i świetny! Imię Polski okryło się 
wczoraj prawdziwa chwałą1 —r —

Ściskając w duchu dłoń Stanisława Steige-i 
ra, ściska jąc dłoń jego znakomitych i peł­
nych poświęcenia obrońców — pozdrawiamy; 
równocześnie ławę przysięgłych: Cześć Wam, 
sędziowie-obywatele!

Oby wczorajszy wyrok lwowski stał Kię 
zapowiedzią lepszych* i • bardziej harmonij­
nych stosunków między społeczeństwem poi- 
skiem a żyćLowskiem! W. Berktlhamnacr

Jak wyglądać resume przewodniczącego?
(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta.)

Lwów, 17 12 Ortatnicm przemówieniem w 
procesie Steigera było resume przewodniczące 
go, któr\ oświadczył, co następuje:

W  myśl ustawy obowiązany jestem zwrócić 
się do ■ p. sędziów przysięgłych z .ostatecz­
nym wywodem Przewodniczącego. Wywód 
ten według ustawy składać się będzie z 2 czę 
ści: z krótkiego streszcza uia wyniku rozpra­
wy i dowodów, jakie zostały przeprowadzo­
ne, tj. tak zwane resume i z drugiej części, 
która obejmuje wyjaśnienia ustąwowyi h zna 
mion pytań, jakie zostały do odpowiedzi Pa- ! 
nom przedłożone i wyjaśnienia wyrazem a, j-i 
kie w tych pytaniach zostały umieszczone.

O ile chodzi o streszczenie wyniku rozpr a­
wy, jest moją rzeczą wskazać Panora istotr.ą 

dowodów, jakie zostarj przeprowadź ■

jakoteż punkty sporne, jakie się podczas roz 
prawy wywiązały. Przypominam stan rozpra­
wy. Go do dowodów przypomnę, jakie fakty 
i w jakiej ilości zostały te dowody przytoczę 
ne i postaram się wskazać na drogę, po której 
będziecie musieli kroczyć podczas Waszej na­
rady. AlLow iem za łtanawiać się będziecie nad 
wynikiem rozprawy, a później będziecie mu­
sieli powiedzieć swoje decydujące słowa; tak 
albo nie! r

Wrócę do wszystkich okoliczności, które 
$ iążą się z faktem rzucenia bomby dnia 5-go 
września na powóz p. Prezy denta Rzeczypo­
spolitej.

Przypomnę Panom w tym względzie zezna- 
r t świadków, a przed ewsrystkiem Zeznania 

io  kształtu owej bomby. Szereg świadków

zeznało, że pakiet miał kształt. Jakby pudeł­
ko z cukierkami, inni świadkowie zeznawali, 
że wyglądało, jak puszka od konserw, a wre­
szcie słyszeli Panowie zeznania Dra Rabnera* 
wedle którego, miała kształt kulisi y< i

Z całego szeregu zeznań dowiecie się Pano­
wie, że pakiet był zawinięty w papier. W  tynl 
względzie zeznania świadków* są różne We­
dług zeznań jednych pakiet len był owinięta 
w papier koloru szarego, cały zaś szereg in*>: 
nych świadków, zeznało stanowczo, że hył tfl 
papier zadrukowany. (

Przewodniczący wylic za nazwiska i przytaiw 
cza .•'„■znania odnośnych świadków. Nastę­
pnie przewodniczący przccho Iri do szczegółom 
wego omówienia hiku, Jaki bomba zaftoczyłAł 
podczas m tu  i powołuje aie na frWiHiniK
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r6żnvch świadków, których nazwiska rów­
nież przytacza. Wskazuje miedzy innymi na 
zeznania samego Steigeia i stwierdza, że z pa 
Ł-etu unosił się dym. Przewodniczący w dal­
szym ciągu zatrzymuje się la chwilę przy ze 
maniach świadka Harniszowej, która z okna 
swojego mieszkania, a zatem z odległości 
kilkuset metrów od -miejsca czynu miała w i­
dzieć, że bomba spadła nie z jezdni ani z chcd 
nika tylko ze strychu realności, w której na 
i. piętrze mieści się kawiarnia De la Paix.

Dalej • oświadcza przewodniczący, że sędzio­
wie przysięgli będą musieli zastanawiać się 
nad tętn, czy przedmiot ten. który został rzu 
eony, czyli bomba mogła wy worać śmierć i 
uszkodzenie cielesne osób w sąsiedztwie się 
znajdujących- Przypomina, że znawcy pod­
czas przeprowadzenia analizy orzekli, że zna 
leziono tam t gramy ekrazytu, 4 gramy dyna 
monu, i 15 gramów żelatyny wybuchowej. 
Znawcy ci orzekli też, że przedmiot ten 
przed stosowną eksplozją mógł wzniecić zni­
szczenie wśród osób i przedmiotów, znajdują 
cych się w  primueniu 10 metrów. Siła wybu­
chowa tego przedmiotu wynosiła 50 do 60 ty 
sięcy klgmk, tzn. jest to siła jaka potrzebna 
do podniesienia na wysokość jednego metra 
przedmiotu o ciężarze 50 do 60 tysięcy kg.

Jeśli chodzi o przyczynę^ dlaczego nie wy­
buchła, to znawcy postawili tezę w ten spo­
sób, że nastąpiło zwilgotnienie pewnej części, 
która spowodowała, że spłonki nie zapaliły
■ię.   .-------- --
Sedna grupa to są Pastemakówua i Leć Iowa, 
które widziały, że Steiger rzucił, druga grupa 
•aa której czele stoi Orlicka twierdza, .że w i­
działy, jak ktoś inny rzucił i trzecia grupa, na 
którą składa się cały szei eg osób, (w  tem 
miejscu przewodniczący wylicza ich nrzwi- 

, fika), którzy widzieli w pewnej chwili tylko 
.rękę podniesioną do góry, a wreszcie czwarta 
grupa, którzy widzieli bombę nie wyrzuconą 
Z  ręki, tylko znajdującą się nad głowami lu 
dzi

Jeśli zaś chodzi o to, skąd była rzucona, to 
.również i tu chodzi w grę kilka grup. Jedna 
twierdzi, że padła z miejsca między latarnią 
a sklepem Beiera, druga, że z jezdni na ulicy 
L.g jonów, wreszcie trzecia, że z realności, w 
której mieści się kawiarnia de la Paix i to w 
kierunku pionowym. Świadek Hamiszowa wy 
klucza, jakoby ona wypaliła z jezdni, lub chód 
nika, twierdząc, że ze strychu kamienicy, 
gdzie mieści się kawiarnia de la Pa’S.

Jeśli za j chodzi o podmiotową istotę, kto 
był sprawcą czynu, to maray tu do czynienia 
X .1 świadkami, a to świadkami: Ledlową, Pa­
sternaków nę i Orlicką, które zeznały, że wi­
działy, kto rzucił bombę. Inni zaś świadko­
wie na podstawie zachowania się poszczegól­
nych ludzi, podejrzywali innych o dokonanie 
tego czynu. Sw. Franzośowa nie widziała wy­
rzucenia pakietu, tylko, jak mówdła: „Ich ha 
be die Hand schwingen geseh er,N astęp ­
nie „der Atentdter isl enflohen , że sprawca 
uciekł do tramwaju. Następnie cały szereg 
świadków mówiło o różnych osobach, zacho­
wujących się podejrzanie i tak świadek Lc te­
stem stojąc na balkonie kawiarni de la Paix 
mówił, że dwie osoby uciekały w stronę uli 
cy Legjonów Nr. 3, Fineł zaś i wR ił, że 
Widział jakiegoś osobnika, przebierającego 
płaszcz, a w  którym to osobniku z foto- 
grafij pokazanych mu na policji poznał Fidy 
ka. Przewodniczący zaznacza przytem, że we 
dług pisma policji fntografja Fidyka jest nie 
dobrą. Inni widzieli różne grupy ludzi, przy 
czem m, in- wjmieniali grupę, gdzie w grę 
wchodzi policjant i kobieta. Jeśli chodzi o to 

. skąd samach inógł wyjść, to oskarżony zała-
- twił się z tern krótko. Przypominam jego roz- 
v tnowę z Łukamsklm i Sawickim, kiedy na

pytanie, kto mógł być sprawcą zamaclm o- 
świadczyl krótko: Może Ukraińcy. Obrona 
Jakże podtrzj mywrala koncepcję, że zamach* 
z dnia 5 w rześnia br. wyszedł z koł ukraiń-

- skiej organizacji wojskowej. Panowie sędzio­
wie przysięgli mają doskonale w pamięci do

• kumenty, które miajy obronie służyć dla po­
parcia tej tezy, czy hipotezy i musicie sobie 

■ Panowie zdać sprawę z tego, że jeśli chod/i 
O owe 4 listy, a zwłaszcza o te 2 listy do reda

kej „Chwili", -to nie znamy icb autora. Mogły 
więc być anonimami, czy kiyptonimami. We 
ale zeznań znawców grafologów pisma te po­
chodziły od jednego człowieka, od człowieka, 
który jest w masce, której to maski w czasie 
rozprawy nie zaolaliśmy odchylić. Każdy ano 
nim ma w sobie jakiś cel ukrywania autora, 
by nie można go było zdemaskować. Musicie 
się Panowie zastanowić, że są one prawdziwe, 
albo nie prawdziwe, gdyż autor tych listów 
nie został wykryty. Mjkytyn posądzony o 
autorstwo tych listów, zaprzeczył temu, nie 
było też dowodów, klóreby wskazywały na to, 
że on rzeczywiście jest autorem tych listów. 
Musicie zatem Panowie zastanowić się i oce­
nić należycie wartość tych anonimów.

A  więc dwa listy do ..Chwili", 
jak również późniejsze listy do prezesa sądu 
Hawla, jakoteż kartkę do komisarjaiu w 
Przemyślu. Wszystkie te pisma pisane są jed 
ną kartką, panowie musicie sobie wyrobić 
zdanie, jak to wyrozumieć, że jeden czło­
wiek wystąpił imieniem ukraińskiej organiza 
cji wojskowej, że ten człowiek wcześniej zapo­
wiedział w kartce do Przemyśla „Uważajcie 
bo dnia 5 września będzie zamach we Lwo­
wie, albo w Przemyślu ‘. Jeiśi chodź o ckolicz 
ność, czy owa tajna ukraińska organizacja 
wojskowa istnieje, czy nie, odsyłam panów 
do zrzmań Swolkiena i Sawickiego, który to 
Sawicki oświadczył na rozprawie, że taka or­
ganizacja istnieje i funkcjami je. Równo, ze- 
śnie muszę panom pizypomnieć, że w swoim 
czasie p. Sawicki pisał odmienne relacje, co 
do tego faktu, do sw oich przełożonych władz, 
mianc wicie, że takowa nie istnieje. Jeśli cho­
dzi o osobę, która z łona owej ukraińskiej or 
,?anizacji wojskowj miała dokonać ‘ zamachu, 
to przypomnę tu cały szereg osób, oa Pańczy 
szyna i Fidyka, których pierwotnie obciążył 
Mykytyn, które to zeznania potem cofnął, a 
które znowu odżyły podczas rozprawy y? li­
stach Finela. Następnie wybiło się na pierw­
szy plan nazwisko Olszańskiego, wobec cze­
go zmuszony jestem nad jego osobą dłużej 
się zatrzymać. Chodzi o to, aby panowie przy 
sięgli potrafili sobie wyrobić zdanie, czy rację 
ma pan oskarżyciel publiczny, twierdząc, że 
zeznania Olszańskiego są nieważne, czy rację 
ma obrona, która twierdzi, że Olszański rze­
czywiście wykonał zamach i czy tym
względem obrona nie ma wątpliwości co do 
nrawdziwości jego zeznań. To jest; bardzo cięż 
Ka sytuacja, albowiem muszą się panowie za 
stanowić, czy maja panowie pójść jedną, lub 
diugą stroną. Musicie się panowie zastanowić 
nad tem, że Olszański wypłynął zagranicą, 
raz słabiej, a drugi raz mocniej, mianowic ie 
wypłynął w ten sposób, że zgłosił sie sam na 
poleję, najpierw, w Bytomiu, a późni* j w Ber 
linie i zeznał, że jest sprawcą zamachu. Macie 
panowie tu do czynienia z dokumentami, a 
nic macie tu .żywego człowieka. Powiedział­
bym, że macie przed sobą papierowego czło­
wieka. Tu sytuacja jest zgola odmienna, i nie 
przedstawia się ta l. jakby się miała, gdyły- 
ście mieli przed sobą żywe osoby. Dlatego ro­
la Olszańskego jest bardzo trudna do okresie 
nia. Nikt go do odpowiedzialności pociągać 
nie będzie. Z czrr ia jego nie sa zeznaniami 
złożonemi w sądzie, tylko na policji, również 
nie są to ze; nania, wywołane przez policję, a 
przytem są one niezunefait, albowiem powołu 
j się on na momenty, których nie wyjawia, i 
w kilku miejscach zasłama się wyi ażeniem: 
tego powiedzieć nie mogę. Jeśli chodzi o kwe- 
stję, z jaką odpowiedzialnością złożył on swo 
je zeznana, to musicie panowie zdać sobie 
sprawę z tego, że> ktoś przesłuchany na sali są 
dowej, czy m w charakterze obwinionego, czy 
też w charakterze świadka odpowiada za swo 
je zegnania. Obwiniony, aczkolwiek nie musi 
mówić prawdę, odpowiada jednak za skutki, 
świadek zaś odpowiada za prawdziwość swo­
ich zeznań, a tu tego wszystkiego niema. Co 
by groziło Oiszaiiskiemu, gd\by się okazało, 
że zeznania jego są nieprawdziwe?

Muszę taŁże zwrócić panom uwagę na pe­
wien , szczegół jego zeznań. On mówił taro, żc 
pakiet był zawinięty w szary papier, a co do, 
wyglądu mówił, ż? bomba fc.da owinięta w 
płaszczyk ołowiany i zawierała rurkę szklanę.

Tych wszystkich śladów' znawcy tu nic zna­
leźli. Co do papieru przypominam panom, że 
■wio-lu świadków zeznawała, żc papier był 
zadrukowany. Zastanowić się wobec tego nm 
sicie, czy zeznania te są prawdziwe, czy me, 
czy nie są one sidłam, zaslawioncmi, aby sę­
dziom przysięgłym utrudnić wymiar sprawie 
dliWcści. • —»

Równeż musze przypomnieć panom, co pan 
prokurator powiedział, że w zeznaniach 01- 
szańskieso jest luka, brak mianowicie słów* 
ja rzuciłem bombę. Również brak opisu, ja­
kim ruchem en tę bombę rzucił Ze strony 
obrony podniesiono, że to może być błędem 
tego, który sporządził ten protokół, więc do 
panów bedize należało osądzenie, czy umyśl­
nie opuszczono. Przypominam panom, że obro 
na twierdziła, że lukę tę można uzupełnić 
przez pierwsze słowa protokołu: ich habe dna 
Attenitat \eriibt.

Obrona podała, że zeznania Olszańskiego 
uważa za wiarygodne, ho zawierają motywy, 
któremi Olszański tłómaczy swój czyn. Pro­
tokół jeglo tchnie nienawiścią do wszystkiego 
co polskie a szczególnie, o ile chodzi o Lwów 
i  MałopoOjskę. 3'izyfcoczotio, że Olszański nic 
badał wnętrza bomby a później widział, że 
część była badana i to powierzchownie. Ol­
szański zastrzega się co do ckrazylu, że on w 
tym względzie za złożone zeznania nie cdpo. 
wiaaa. Bo to wie od tego, który mu ,-jmbę 
przyniósł i zastrzega się, że mógł się mylić co 
do materjału. Obrona zwraca uwagę, na S2cze 
gółowość zeznań Olszańskiego, dotyczących 
całego jego zachowania się od chwili rzutu 
bomby i rastępnie po i żucie. Tu przypomnę 
tego rodzaju szczegóły, jak spóźnienie się po­
ciągu, opowiadanie gdzie chodził, co robił, 
z kim rozmawiał, i tytuły filmów. Panowie 
zwrócicie uwagę na fakt, że w jednem miej­
scu zeznania jego tchną prawdą o ile chodzi 
o opis przebytej przez niego ostatniej nocy 
samotnej, że to odpowiada nastrojowi duszy; 
człowieka, który pos'anowid dokonać nadzwy­
czajny czyn. Wreszcie należy zwrócić uwagę 
na zeznania świadków, którzy poparli jego 
zeznania, jak dr Waldmar £ dr Baczyński.

Nactfpuie przechodzą do osób. któro wprost 
wskazują pewne indywiduum, jako na tego 
osobnika, którego uważali za sprawTcę zama­
chu. Zejdźcie panowie na drogę badania źró­
dła prawdy, uważanego od wieków za naj­
prostszą. Twierdzi obrona, że oczy Utylą, że 
oczy kłamią nie ulega wątpliwości., że taić 
;est. Zwykłe doświadczenie każe przyjąć to' 
jako pewnik i dlatego jest sztuką sędziego £ 
jego obowiązkiem na podstawie całokształtu! 
sprawy i okoliczności, ktlóre w grę wchodzą, 
zbadać, czy świadkowie zasługują na wiarę 
czy nie. To jest najistotniejszem zadaniem* 
NajtJ u-dmej jest zbadać czystość źródła, wia—> 
domości udzielonych sędziemu i zbadać Wiar 
lygodnoś' świadka. Świadek może świadomi® 
kłamać albo w błąd wprowadzić, albo nic 
jąc tej świadomości, może ulec pomyłce. Albct 
świadek świadomie 'zeznaje nieprawdą, albo 

ulega pomyłce. Tertium non datur! Tutaj talii 
rzecznik oskarżenie jak i obrona bardzo sze­
roko rozwodziła się nad wiarygodnością i nie< 
wiarygounością tych osób. Każdy ze swej stroi 
ny pod pewnym kątem widzenia, z punkt# 
interesu swojego urzędu. j

Przedstawię panom okoliczności które trzej 
ba w tej czynności rozważyć. Zadanie to jest 
trudne. Trudmei dlatego, ź.e nie wolno mi sw® 
jego zapatrywania wobec panów wypowie­
dzieć, ustawa mi tego zakazuje, a tu cały 
szereg okoliczności, jakie przy rozprawie wj ■ 
szły na jaw, musiałyby być* dokładnie i n- 
miemiie rozważane, aby wywołały należyty 
deczję. Można temu wierzyć, lub nie, można 
spokojnie polegać na ich zeznaniach, lub też
nie. ------

Tak należy isę naprzód zapytać odnośnie do 
zeznań Orlickiej, jak się trzeba na te zeznania 
zapatrywać, czy są one zgodne z prawdą, czy

(Ciąg dalszy na stronie 10-tej)
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Na horyzoncie politycznym
l n u  r o t o w a m z e  m  zwołania miedziuj- 

n la w j  kasferencji w o d a ru e i
Uchwały Ligi Dosrodów o zwołać się mającej kon 

Hareocji gospodarczej zostały teraz podane do wiaclo- 
toożci publicznej. Ze sprawozdania, które belgijski 
mńaJster HymaUs przedłożył Radzie Ligi narodów, 
wynika, że komitet przygotowarwczy powołany ce­
lem zwołanSa 'wszechświatowej konferencji go spod ar 
*zej ma ńę składać nie z przedstawicieli państw, 

to miało miejsoe z konferencją rozbrojeniową, 
jfecz wyłącznie tylko z rzeczoznawców, Rzeozoznaw- 
fttów tych wybierze się częściowo z komitetu go- 
Jfyortarczego, komisji komunikacyjnej i międzynaro­
dowej organizacji .pracy przy Lidie narodów, po 
jCzęści z łona przemysłowców fabrykantów, przedsla- 
WćcieBi większych instytucyj gospodarczych, oraz ar- 
Ijg^nfiaacyj robotniczych i konsumentów, 
j Nominabja Członków komitetu ptrygołowawczego
fejnbłStąp̂ i tylko na podstawie ich osobistych kwalifi- 
fctacyj a pOdłune zostaną <ło wiadomości pubtLioznej 

uprzediniem zasięgnięciu ich zgody. Komitet ten 
de samodzielną organizacją. Termin (piierwsze- 

($» zebrania się komitetu ustalony Zostanie przez 
generalny SekrelaTjat Ligi narodów po porozu­
mieniu s.ę c prazydjnm komitetu. Obrady ko 
mitetu me będą niczem krępowane, a członko- 
)wie nie otrzymują żadnych mandatów ani od rzą- 
jSów ant od organizacyj, które ich delegują. Zada- 
Ifiem kOO&UtB jest badanie obecnej sytuacji gospo­
darczej oraz wyszukanie dróg, by -wybrnąć z wiel­
kich trudności i wskazywanie praktycznych środ­
ków Celem wyleczenia ran żyCia gospodarczego.
: ffesahicje konótatn sotóaną przedłożone Lidze Oa- 
Bodów do zatwierdzenia.

Międzynarodowa konferencja 
prasy

Międzynarodowy związ|eE prasy działający 
przy lid ze  narodów poczynił przygotowawi- 
jcze kroiki do zwołania międzynarodowej po­
kojowej konferencji prasy. Podczas ostatniej 
sesji l ig i  narodów wypłynął wniosek zmobi­
lizowania prasy światowej w celu umysłowe­
go i moralnego rozbrojenia. Rezolucja ta zo­
stała dnia 26 września br. przyjętą przez L i-

GALER JA PRZECHRZTÓW
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20) Szaplro

i.
Pnzy końca iLsrt czterdziestu ubiegłego stulecia aa 

Płynął wśród zamożnej młodzieży w  Grodnie dzie- 
eSęcióletru geniusz Oszerke Szapiro. Ojciec jego, ku­
piec, był fanatycznym ortodoksa, jeden, z najzago­
rzalszych z tego obozu,, a do tego byl w życiu rodzdn- 
*tem strasznym despotą. Był prawdziwym postra­
chem dla domowników, a żona i dzieci dtrżaiy Ze 
Strachu w jego obecności. Oszerke, z natury d-ziecko 
Wesoło 1 pełne temperamentu, skory był do psot 
wszelkiego rodzaju a więc najwięcej ucierpiał od 
tymńskiego Ojca, który dobierał mu nauczycieli jak 
najsurowszych, slarych, zagniewanych mizantro­
pów, nigdy kańczuka z ręki nie wypuszczających.
, Godziny wolne od nauki W chederze przepędzał 
©szcrffe w Beth- haimidirtasztł. Unikał bowiem tOwa- 
tatyatwa oijca w domu, a obawiał się szukać towa- 
łuysltwa poza domem. Wolał więc przepędzać je W 
ł»et- bamiiT&dsiżu na pogawędce z innymi chłopa kami, 
tamże nauce Tory się oddającymi. Rozmowy zaczy­
nały się zwykle od komentowania Tory, a przecho- 
ttóły na przedmioty świeckie. U jednego bowiem z 
tych chłopców zauważył raz Oszerke jakąś świec­
ką hebrajska książkę z dziedziny Haska li i pożyczył 
IKJ sbfafie do przeczytania.
i Od tego Czasu mocno sSę zainteresował tego ro- 
ttsaju książkami, a gdy tylko Znalazł chwilkę wolną, 
Wyciągał zawsze jakąś książkę. Zakochał się for- 
ICnlróe w  poezji, a książka Leterisa „Gruchający 
gołąb" nadzwyczaj silne na nim zrobiła wrażenie, 
Cągrt*1 te książki zwykła ukradkiem, dobrze bowiem

gę narodów, a generalny sekretarjat Ligi zwró 
cił się do międzynarodowego związku dzien­
nikarzy działającego przy Lidze narodów, by 
przystąpił do realizacji tej uchwały. W  naj­
bliższym czasie spodziewać się należy przed­
wstępnych rokowań w sprawie wszechświato­
wej konferencji prasy, gdyż międzynarodowy 
związek zwrócił się do organizacji dziennika­
rzy i wydawców wszystkich krajów, by za­
pewnić sobie ich współudział w zwołać się 
mającej światowTej konferencji prasy.

Co wpłynęło na decyzję 
w sprawie Mossuhi?

Jak już W naszych telegramach donieśliśmy, roz­
strzygnięcie w sprawie Mossulu wypadło na 
korzyść Anglji. Wysłany zeszłego roku komi­
tet Celem zbadania stanu Sprawy na miejscu 
wydał opinję, przyznającą Atlgjli sporne terytorjum 
na 25 lat. Także opinja Trybunału haskiego wypa­
dła jak wiadomo, po myśli Anglji. Na szali opinji 
zaważył teraz także dodatk-ony referat generała 
Laidonnena, jednego z członków komitetu wysłane­
go przez Ligę narodów na sporne terytorjum.. Re­
ferat ten, będący uzupełnieniem złożonego przed 
kilku diniami ogólnego sprawozdania całej komisji
0 wylph.dlk.ach granicznych i prześladowaniu chrze­
ścijan w wdajecie tncssulskim, zawiera mnóstwo 
szczegółów, Turcję w wysokim stopniu kompromi­
tujących. Wedle tego referatu Turcja zarządtzić mia­
ła  deportację ludności, którą przeprowadziła z nad- 
zwycznjnem okrucieństwem. Niektórzy nawet ffla- 
hmmetańscy azeikowie Kurdów zwrócili się do lej 
komisji z prośbą, by przedłożyć Lidze narodów ży­
czenie ludności o oslatecznem przyłączeniu się tego 
wilajetu do Iraku, by raz wreszcie zapewnić mie­
szkańcom bezpieczeństwo życia i mienia. Ilość chrze 
ścijańskich uchodźców z okolic przez Turcję ewa­
kuowanych Wynosi Około 8 tysićcy.

Chcąc osłabić SiOne wrażenie tego sprawozdania, 
oświadczyła turecka delegacja, że Anglicy rozdzie­
lili wśródi ludności 1900 karabinów, chcąc w  ten Sp'o 
sób zainiscenizować powstanie. Zrozumiałą więc jest 
rzeczą, żc Turcja musiała to powstanie zgnieść 
w samym zarodku. W  ten oto sposób tłumaczy dele­
gacja turecka rozmaite szczegóły tego sprawozdania, 
któremu zarzuca zresztą tendencyjną przesadę.

rozumiał, że dla takiego Żyda jak jego ojciec te 
książki będą istnem odszczepieństwem. Ale raz go 
ojciec przyłapał — a Oszerka nie był małym 
chłopcom, gdyż liczył wtenczas 14 lat — na takiej 
lekturze i nie pożałował mu wcale policzków. Innym 
razem zastał go ojciec piszącego wiersz i o mało go 
nie zabił. Na szczęście wbiegli w tym momencie do 
pokoju inni ludzie.

Oszerke przyzwyczaił się jednakowoż do kułaków 
ojca, ściskał zęby i czytywał dalej hebrajskie ksią­
żka i pisał swoje wiersze. Nie przykładał się już tak 
pilnie do nauki, za CO jego nauczyciele (mełamedżi) 
nie żałowali mu woale razów, ale nie wiele to po­
mogło. Ojciec Odebrał go dlatego z ebederu i ożenił 
go z dziewczyną z jakiegoś miasteczka Około Białe­
gostoku. Po ślubie Oszerke pracował w sklepie ojca, 
który rozciągnął nad nim surową czujność, by nie 
zeszedł, broń Boże, z drogi cnoty. Codziennie rano 
po modlitwie musiał Oszerke kółka godzin przesie­
dzieć w  beth- bajnidraszu na studjum Tory, międizy 
ttóncha a wieczorną modlitwą znowu porę godzin, 
wogóle baczył ojciec, by Oszerke obracał się ciąg|fe 
w  sferze nauki Tory i ciągle się tylso świętem stu- 
djutn zajmował. Oszerke tęisknil za swemi poezjami
1 książkami, a to życie stało się wkrótce dla niego 
ciężarem. Temu to uczuciu dawał nieraz wyraz w 
swych poematach, które pisał późną nocą, gdy 
wszyscy udali się już na spoczynek. I oto zdarzyło 
mu się raz, że zasnął nad swym poematem. Nad ra­
nem zbudził się ojciec, a widząc syna Swego śpiące­
go nad poematem, wstał i cicho z pod głowy jego 
wyciągnął zapisany arkusz. Po przeczytaniu wybu­
chnął silnym gniewem.

I zaczęły się dla Osaarka dnie pełne Ciężkich f i z y ­

cznych i moralnych Cierpień. Ojciec tyranizował go 
na każdym kroku i nie dał mu and chwili spokoju

Przy skłonności do obstrukcji, komoro* 
idach t t  ć?ach w krzyżu woda gorzka . Pranciszka-
Józefa* kilka razy dziennie przyjmowana, jest nieo­
cenionym środkiem. Badania lekarzy przy chorobach 
dolnego odcinka 1 rzucha ustroiły, ze woda gorzks 
jiFranciszka^Jćcefa1* działa skutecznie i łagodnie 
przeczyszcza — Po nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach.

Rola Ameryki wobec Europy
Sekretarz sianu (minister spraw zagranicz­

nych) St. Zjedli. Ameryki Północnej, Frani 
B. Kellog, wygłosił onegda.j odczyt o roli Ame 
ryki wobec Europy. Punktem wyjścia amery­
kańskiej polityki jest zasada nie mieszania się 
do europejskich spraw. Ameryka pozostania 
wierną swej zasadzie i pod żadnym warun­
kiem nie przystąpi do jakiejś koaliej pańshff 
europejskich. Nie wyklucza jednakowoż ta z# 
saJa współpracy Ameryki przy gospodarczej 
odbudowie świata. Nigdy nie odmawialiśmy po 
mocy. gdy od nas jej zażądano jeśli chodziło
0 poparcie nauki, przemysłu i handlu, o usu­
nięcie następstw wojny, o ustalenie zasad mię 
dynar. prawa powiedział Kellog:

Wątpić jednakowoż należy, czy te europej­
skie przymierza przyczyniły się do utrzyma­
nia pokoju- Nie ulega natomiast najmniejszej 
wątpliwości, że wywołały woljńę światową 3 
spowodowały pogłębienie konfliktów oraz stan 
łe i ciągłe zbrojenia się państw europejskicli, 
Konferencja w Locamo powinna być zamknfę 
ciem się tej ery niedowierzania wzajemnego!
1 początkiem nowej ery pokojowej. Kellog 
zdaje sobie dobrze sprawę, że same traktatyj 
ni uratują ostatecznie sprawy pokoju, że waż­
niejszym od traktatów jest duch pokojowy. -

Przechodząc do długów, którei Europa za- 
ciągnęła u Ameryka1- wywodizi amerykański 
minister, że Ameryka uwzględniała trudnei 
ekonomiczne położenie Europy po wojnie. 
Sprawa długów musiała jednakowoż wreszcie! 
być uregulowaną, gdyż od finansowej rehabfef 
litacji Europy, od ustalenia jeij kredytu, od 
(stabilizacji jej waluty zależy faktycznie gon 
spodarcze zdrowie państw europejskich. Nie-f 
słusznei są też zarzuty, które się podnosi przd 
ciwko Ameryce, jakoby Ameryka była jedy-* 
nem państwem korzysiającem z wojny świa-r 
towej. Wszak Ameryka zmobilizowała dwal 
miljony żołnierzy i w ciągu dwóch lat wyda* 
ła 30 milj. dolarów. Ciężar ten poniósł naród 
amerykański. Żaden rząd europejski nie żą-< 
dał od nas subsydjów, tylko pożyczki. Niet 
znajdzie się też rząd amerykański, któryby} 
się zgodził na to, by zrezygnować dobrowolniei 
z tych miljardów dolarów. Do układów w te| 
sprawie jest Ameryka zawsze gotową, o ilef 
napotka na dobrą wolę ze strony Europy.

■w prawdlziwem znaczeniu tego słowa. Ale nie wy­
pełniła się jeszcze miara jego cierpień. Oto w  pewną 
Sobotę —  podczaa modlitwy —  wypadła mu z tatesil 
książka hebrajska. Ojaiec, który stał obok niego na­
chylił się i podniósł książkę i schował ją do kiesieni,’ 
nie mówiąc ani słowa. Gdy przy szedł dlo domu, wyją! 
tę książkę i skonstatował, że jest to część powieści 
Mapu pt. „Ajił cawna“, która to powieść w sferocU 
ortodoksyjnych uchodziła Za jedną z najniebezipiieCT-1 
ndejszych książek. Ojciec popadł w  taką złość, id  
nie namyślając się długo, rozciągnął Oszerka rai 
ławie, ściągnął mra pnnialony i w obecności jegd 
młodej żony oćwiczył go porządnie rózigą.

Tego już Oszerke nie mógł znieść. Nazajutrz : and 
Oszerke wstał włamał się dlo pokoju ojca, zabrał 
kilkaset rubli i uciekł z Grodno-

Młody Szapiro, uciekłszy z Grodna, mW zomńut 
udać się do Wiednia, gdzfie mieszkał redaktor hw  
brajskiego miesięcznika „Hasznchar“ Perec Smoleń­
skim, ówczesne bożyszcze tak zwanych „JTMskilóW*j 
Rady \ej udzielił Szaipirze jeden towarzysz w Gro­
dnie, przed którym Szkupiro otwierał swe zbonoło 
serce, spowiadając się ze wszelkich kłapołÓW. TyJll 
towarzyszem był znany później hebrajski pisarz i pu­
blicysta Abraham Jakób Frfedbwęg.

Siedząc we Wiedniu Smołeńakin przygarniał doi 
siebie wszystkich młodych moakilów, a zwłaszcza po­
siadających hebrajską wiedzę, którzy, uciekając t  
Rosji, iprzyjeżdżafli do Wiednia, by zmienić dotych­
czasowy tryb swego życia. Radził tym młodym la-’ 
dziom, czemn się mają poświęcić, czy nauce czy ja-1 
kdejś aawodowej pracy, stosownie do ich zdolności.

C ąg dalszy nastąpi.
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Steiger w oświetleniu obrany
Dokończenie mowy obrończej Dra Loewenstelna.

(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta.)
W  uzupełnieniu podanej wczoraj świetnej 

1 wytwornej mowy obrończej Dra Loewen- 
ałeina. podajemy poniżej jeszcze następujące 
Iłatępy:

Psychoanaliza czynu
Szanowni panowie, przeszedłem analizę psy 

chiczną zeznań, obecnie wypada mi przystą­
pić do drugiej części, do psychoanalizy czy­
nu.

Pan prokurator przedstawił wczoraj bardzo 
misternie utwór złożony z drobnych szczegó­
łów, mozaikę zeznań w takich ramach, jakie 
przedstawia akt oskarżenia. W  tę mozaikę ude 
rzyć chcę jednym ciosem przez zapytania, 
gdzie są motywa czynu? Gdzie jest źródło du­
szy Steigera, jakie mogło spowodować do tego 
rodzaju ohydnej zbrodni. Pan insp. Łukom- 
ski przedstawił swoją tezę, przedstawił i.am 
tę chwilę eksplozji, kiedy zamaskowany Stei 
(ger uchylił rąbka maski i pokazał prawdziwe 
•woje oblicze. Do tego samego argumentu u- 
deka się pan prokurator.

Pan insp. Łulcomski tę dramatyczną scenę 
,w dramatyczny sposób tutaj oddał. Jak prze 
wodniczący Wtedy hafnie zauważył, piał Lu­
tomski wtedy, kiedy zeznania Steigera przed 
stawiał, kiedy w uniesieniu zawołał Steiger: 
fi my tu po 600 latach nie jesteśmy gośćmi, 
ale gospodarzami! Na tern oparło się przypu­
szczenie, ise Steiger popełnił czyn, że ten za­
mach, to demonstracja!

Nie słyszałem jeszcze nigdy w życiu swo- 
{jem, aby odbył się zamach demonstracyjny, 
ido którego nikt się nie chce przyznać! Nie 
Słyszałem w  życiu, żeby była demonstracja 
bez zamiaru i chęci okazania, demonstracja, 
której wszyscy wypieraliby się i której spraw 
ta  wyrzekałby się! Czy panowie widzieli już 
kiedykolwiek pochód demonstracyjny bez u- 
czestników, bez sztandarów?! Czy był kiedy 
kolwiek strejk demonstracyjny, przy którym 
wszyscy pracują! To są rzeczy wprost niemo 
żliwe! Czy pomyśleć można, że byłby demon 
strać ją czyn, którego sprawca potem się wyrze 
ka! -

A  gdzież miał być dowód i poszlaki, że fa­
ktycznie coś z tego wszystkiego działo się w 
iduszy Steigera.

Argument o „gościach"
Co to za powód, że powiedział Łukomskie- 

mu: my tu 600 lat mieszkamy, my tu nie go­
ście... I był dodatek insp. Łukomskiego: my tu 
także gospodarze!

Oskarżony Steiger przeczy temu, i odbyła 
się konfrontacja. Z jednej strony przenikają­
ce oświadczenie Steigera, drobiazgowe szcze- 
Igóły tego, co mówił.. A  z drugiej strony py­
cha urzędowa w mundurze i przy szabli., kró 
tka negacja!

Konfrontacja, to jest próba sił psychicz­
nych tego człowieka, który siedzi na ławie o- 
•karżonych i spokojnie wykazuje, co mówił 
fi jak mówił, a z drugiej strony urzędnik, któ 
Ty nic nie mówił, tylko od czasu do czasu ne 
Igacją oponował. Kto patrzył na tę konfronta­
cję, ten wyrobił sobie zapatrywanie, kto mó­
w i prawdę! Ja nie chcę naśladować zwycza- 
jjów przestrzeganych przez prokuratora! Oce­
nę zostawiam panom, ale to, co było powie­
dziane i zgodnie stwierdzone, że Steiger powie 
dział, że my po 600 latach nie jesteśmy więcej 
goście, czy to może być przedmiotem oskarżę 
uia, przedmiotem krylyki, przedmiotem wy­
rzutu, skierowanego do Steigera?
I Jeszcze raz szanowni panowie zaznaczam, 
!*— a mówi ze mnie w tej chwili kilkudziesię­
cioletnia wierna praca w  służbie ojczyzny, — 
fi# miałbym gorzki żal do Steigera, gdyby po 
Wiedz>al, że uważa się za gościa w tym kraju!

Uważam to za pierwotny obowiązek obywa 
W a stwierdzić, że obywatel Rzeczypospolitej

Polskiej nie jest gościem tutaj, a jeżeli powie 
dział Steiger wtedy, że nie jesteśmy goście, to 
jakkolwiek nie mam nic wspólnego pod 
względem politycznym i partyjnym ze Stei- 
gerem, to on kontynuował tylko tradycje uaj 
lepszych synów żydowskich tego kraju, naj­
lepszych Żydów Polski, od rabina Męiselsa aż 
do Dra Goldmana, którzy świadomi byli te­
go, że ta ziemia, w której prochy naszych oj 
ców leżą, ziemia, z którą prochy naszych o j­
ców są zmieszane, nie jest nam obcą, tylko czu 
li się jej synami, to jest ojczyzna nasza i ją, 
jako taką uznajemy!

Jeżeli Steiger „piał", to było pianie koguta, 
które zwiastowało nowe czasy, czasy, w któ­
rych wszyscy przyjdą do przekonania, że tu 
jest nasza ziemia, że tej ziemi chcemy być 
szczerymi synami! Tu nasza ojczyzna i jak 
długo tu żyjemy, myśmy tu n'e goście, 
myśmy synami tej ziemi i tu chcemy praco­
wać, jak obywatele państwa, nietylko w myśl 
konstytucji, ale jako równi z równymi!.. Są­
dziłem,- że p. Łukomski, jako urzędnik polity 
czny, powiła ten okrzyk, który wyrwał się z 
ust Steigera, jako pierwszą oznakę uświado­
mienia mas żydowskich i podporządkowania 
się pod majestat Rzeczypospolitej.

Sfaiger lako „komunista”
Powiedziano tu: Steiger jest maskowanym 

komunistą! Panowie, widzicie Steigera, wszys 
cy jego przyjaciele, wszyscy koledzy biurowi, 
ktokolwiek go zna, daje nam jeden i len sam 
obraz Steigera: Filister, spokojny człowiek o 
małych ambicjach, mieszka i kształci się w 
typowych, m a ł umieszcza ńsk i c h warunkach!, 
przy ulicy Kochanowskiego w 2 pokoikach i 
kuchence, gdzie mieści się cala rodzina Slei- 
gera. Tam mieszka ten żydowski rzemieślnik, 
który każdy grusz od ust zaoszczędzony sobie 
odbiera, żeby "wychować dzieci. (Steiger Szlo­
cha).

Tam panują patrjarchalne stosunki; gdzie 
ojciec widzi dumę i koronę w synu, tam brat 
i siostra żyją, jak para na życie i śmierć złą 
czona, i nie ma Steiger piękniejszego ideału, 
jak wychować duszę siostry i ukształcić Ją. 
(Steiger szlocha).

Czy można pomyśleć, żeby to był fanatyk, 
żeby w sobie chował rayśl komunistyczną i 
nie próbował te swroje idee, dla których wszys 
tko poświęcił i życie naraził, zaszczepić w du 
szę siostry? Ani śladu z tego!

A ci wszyscy, którzy z nim żyli, podają 
przecież, że nie ma śladu komunistycznych za 
patrywań u Steigera, więc i ta kombinacja od 
pada.

Konspiracja —  ale gdzie 
Konspiratorzy?

Ma być konspiracja, to gdzież konspirato­
rzy? Mimo, że śledztwo toczyło się 14 miesię­
cy, jednej nitki policja kryminalna, ani poli 
tyczna nie odkryły, któraby wskazywała na
konspirację! -----

Skąd bombę wziął?., na to nie ma odpowie 
dzi! Kto ją skonstruował, śladu odpowiedzi 
niema. Jak czyn indywidualny takiego fana 
tyka, że wszystko na jedną kartę stawia, to 
mielibyśmy jakieś punkta, jakieś wiadomo­
ści, któreby na zamiar takiego oebydnego 
czynu wskazywały. Taki człowiek idzie na 
śmierć — idę dalej — niesie śmierć uielyłko 
innym, ale sobie samemu, a potem ucieka? 
Kto ucieka, ten nie jest terrorystą! Kto za­
mach, kto taką zbrodnię chce popełnić, ten zo 
staje na miejscu, ten chce ponieść odpowie­
dzialność! Jedno wyklucza drugie!

A  prawda! są ślady., konfidenci.. Konfiden­
ci! Konfidenci i wybuch eksplozji, że Stei­
ger powiedział, że my tu po 600 latach także 
gospodarze! że najlepiej będzie, żeby krzywd 
nie było, żeby wszyscy połączyli się, żeby nie

było ciemiężenia narodów, bitw itd., iitd. To 
wszystko pan prokurator widzi, jako poszla­
ki! Take zapatrywania mają być objawem ko 
munistycznych zapatrywań, wskazywać na to 
że mógł czyn popełnićl

Premier Skrzyński —  ró - 
wniei może być podejrzany..

Zdaje mi się, że mam pod ręką cytat, który! 
prześciga zapatrywania, objawiające się w o- 
krzyku rzekomo skontatowanym u Stanisłan 
wa Steigera.

Powiada ktoś: „Wojna, która toczyła się 
przez tyle lat, zabrała miljony żyć", sięgnę 
la do wszystkich kieszeni, odbija się na wszy* 
tkich dzisiaj życiach. Pokój oparty na 
sprawiedliwości, na pracy, musi skupić wszy* 
tką wolę, wszystką energję, wszystką świadom 
mość, wszystką inteligencję świata. Chcemy 
wszyscy, aby te same z rewolucji francuskie) 
płynące zasady równości prawa, prawa czło- 
wieka, były przetłumaczone na prawa naro­
dów, i ażeby równość, braterstwo i sprawiedH 
wość istniały nie tylko w obrębie demokra­
cji, ale także w stosunkach państw i narodów! 
między sobą. Solidarność kulturalna jakiego*' 
państwa z interesami ogółu jest najwięk­
szym tytułem chwały. Ludzkość winna dążyć 
do świętego przymierza demokracji, zawarte-t 
go dla urzeczywistnienia sprawiedliwości mig 
dzynarodowej w poczuciu solidarności wszech 
ludzkich".

Daleko pięli niej, energiczniej, w sposób da-t 
lej, idący powiedziano, niż to powiedział Sta­
nisław Steiger! A jeżeli to ma być treść dosta 
teczna, aby kogoś o komunizm oskarżyć, to od 
daję pana Aleksandra hr. Skrzyńskiego, mmi 
stra spraw zagranicznych i premjera państwa 
polskiego prokuratorji do dalsaego urzędowa­
nia...

Dlaczego .sprawa żydowska6
„Mieliśmy przed sobą inną sprawę, brzyd­

ką nieprzyjemną, którą p. prokurator poru­
szył i ja do niej wrócić muszę: sprawa p. Ka-<. 
lausek.

W  kuchni państwa Flachów odbył się fiwo
0 clock kuchenny, w którym brał udział pa­
nicz domu, mówiono o rozmaitych rzeczach 9 
kucharka Kałausek przechwalała się, że słu­
żyła u Dra Reicha i że była, nosząc herbatę 
świadkiem nie wiedzieć jakich sprzysięźeń i  
spisków przeciwko państwu i biegowi spra­
wiedliwości.

I dostało się to do wiadomości władz, ba­
dano ją, ona u sędziego śledczego pod przyślę 
gą słuchana wyparła się tego, ale rzecz, o  
którą idzie, już została! v

Mimo to, że zaprzeczyła swoim zeznaniom, 
mimo to, że fałsz treści merytorycznej stwier-i 
dzono, na mocy prawomocnego akta oskarże­
nia twierdzi się, że młody Flach i Flachowa I 
praczka, wszyscy opowiadali o tem, co Kalaa 
sek im opowiadała i mimo tego, że p. proku 
ratar cofnął to następnie, już tej sprawy wię 
cej z umysłów ludzkich nie cofnął! Pani to 
opowiadała kucharce, kucharka komuś inne­
mu, ten mówił dalej i poszło nieodwołalnie w. 
świat.

Tak te szczury rozszerzają tyfus płamhtjj
1 nikt nie uwierzy, by żydzi nie chcieli za­
mordować Prezydenta i by nie chcieli sprzjH 
siądź się na wymiar sprawiedliwości!

Dlatego jest odruch zrozumiały, że żydzi 
nie chcą przyznać się i że bronią się rękami, 
nogami przeciwko temu, aby nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności, wywołany poszlak * ni 
mógł być zamieniony we fakt, kiedy on f » *  
ktem nie jest!

O znawcach i lingwistach
Mówiąc o konstrukcji bomby, powiada Or

brońca:
Ale powiada p. prokurator: Ja powołuje fig
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Według mego zdania cEorobą naszego sąd o 
iwnictwą, przepraszam nie lylko naszego, nie 
tylko polskiego, ale sądownictwa w całej Eu­
ropie jest przewalenie funkcji sędziów na 
znawców. ----------

Znawcy rozplenili się, rozwielmożnili się w 
ten sposób, że powoli wchodzą w zakres dzia 
lana sędziów. Przestali już działać wytrawni, 
na doświadczeniu życiowem i na swojej wie 
iłży opierający się sędziowie, stan sędziów 
jest poprostu wypierany przez znawców.

I gdybym miał pledować nie przed Szanow 
nymi Panami, tylko na zjeździe prawników 
całego świata, z całą siłą przekonania ude­
rzyłbym w tę słabą stronę dzisiejszej jurysdy 
keji, nowoczesnej jurysdykcji, że za dużo wa 
gi przywiązuje się do orzeczenia znawców, za 
miast do spokojnego, rozważnego, doświadczo 
nego sądu sędziowskiego.
i Ale nasi znawcy w tej rozprawie — oni 
zdali już egzamin!

O liście z pogróżkami do metropolity Sze­
ptyckiego: -----
: Mflbeiostlaje jeszcze jeden argument, miano­

wicie to twierdzenie, że list ten na podstawie 
orzeczenia prof. Janowa nie może pochodzić 
od autentycmych Ukraińców.

Przepraszam najmocniej, ja na to zgodzić 
ssę nie mogęl Pan Janów tego nie oświadczył, 
od tylko powiedział, że lisity te są pisane sztu 
cŁaym stylem, którego on (prof języka ukraiń 
skfcigo p. .fenów)  nie uznaje, jako normalnie 
potocznej mowy.

Jak ktoś się sili na jakiś styl, to absolutnie 
jeszcze z tego nie wynika, aby to nie był czło 
Wiek danej narodowości
)' PpoŁ Janów jest lingwistą., trudno, czło- 
WŚek jest człowiekiem...

Pan prof. Janów jest znakomitością i on 
fiada rzecz ze swego punktu widzenia.
1 Ale gdyby ktoś chciał poddać takiemu ba­
ronia wstaystkie pisma, jakie my piszemy co 
dbamnie. więc apelacje, zażalenia nieważno- 
4bŁ któtćay puTszemy poprawną polszczyzną.. 
|k [“raepraszrm najmocniej., gdybyśmy chcie­
l i  poddać takiemu badaniu ten wyrok, który 
jWysoki Trybunał napisze, to coby z tego wy 
nikło, wedle zasad prof. Janowa.. Że to z za 
sadami języka polskiego się nie godzi i z ję- 
^yklem polskim nie da się pogodzić!... (śmiech 
« ■  sali).

Na tego rodzaju orzeczeniach nie można o- 
pdeiać oskarżenia o usiłowane morderstwo.

„Dolary żydowskie**
(RoWSada p. prokurator o autorach zeznania 01- 

i fsJot ten wiiąże z pewnemu dążeniami —  
Ict&a z najrozmaitszych stron wyszły, aby doprowa- 
feSĆ de uwolnienia —  z ubocznemu staraniami... 
mifnuiiranaaała oskarżonego. Ale któż są autorowic 
wmMiw aaamcwni Panowie?

tfadurf prawdy, prawa t sprawiedliwości to je»t 
jedyna dewiza* którą posługuje się obrona! Innych 
Błe aoomy t
■ i  jak najmocniej, z najgłębszego przekonania i z 
gfcfit duszy protestujemy Przeciw temu, aby z jakiej 
kol wiek strony, albo z jakiejkolwiek strony za którą 
apoteozcńatwa żydowskie odpowiada, wyszły stara­
li* , aby zaciemnić sprawę!

Manty zasadę przyjętą na Wojnie, jeszcze we Wie­
kach średnich nawet uświęconą, żo nie wolno uży­
wać Jako środka walki —Stucjri zatrutych.

NowoCtzesna technika wojny postąpiła dalej... ona 
trfywa gazów trujących1... ja przyparśzczatji jednak, 
te  w tej Świętej walce na salę sądową te modemi- 
Mycane zwyczaje prowadzenia wojny nae wejdą!

Tutaj trujące gazy wejść nie powinny! Jestem 
głęboko przekonany, znając wartość etyczną szano­
wnego potta zastępcy Prokuratorji, że jemu daleka 
jest myśl o tego rodzaju postąpieniu obrońców Sted- 
gera!

Ale nie dziwię się tętnu, że tego rodzaju atnrosfo- 
(a powstała po Lem wszystkiem, co przechodziliśmy 
przez ostatnie 9 tygodni.

Byliśmy świadkami, jak co dzień, przepraszam, 
Jak , ,CodzŁesJinSe“ zatruwano atmosferę tej Sali.

Ra *3000 podejrzenie, że dolary żydowskie odgry­
wają roię, starano się wpłynąć na sędziów i sędziów 
przysięgłych, popełnić tę największą zbrodnię, że 
dotknięto się nietykalności sędziego, która jest sa- 
CrOSancta, to jest świętością, której ruszyć nie wol­
no, byffiśmy świadkami, jakiejś bezwładności Sądu 
1 niemocy władz wobec,tego wszystkiego! Ja pytam, 
jjMc długo jsw cu  cierpliwość nasza ma trwać? Jak

długo nadużywać się będzie cierpliwości wszystkich 
uczciwych ludzi? Jak długo jeszcze trwać będzie to 
naiigrawanie się z praworządności! Państwa, jak 
długo ci ludzie Stawiać będą ponad sumienie ponad 
wszystkie interesy Państwa i społeczeństwa swój 
marny interes grodowy?!

Quonsqiue tandem, Catiliiln?..
Przepraszam Panów, że uniosłem się i przepra­

szam ducha Katyliny, że śmiałem porównać jego 
ducha z tymi Czynami, które miałem tu na myśli!

Jak ;Do tern wszystkiem można jeszcze podtrzymy­
wać akt oskarżenia, to nie jest moją rzeczą, ale 
konstatuję, że jest w naszych czasach niebezpiecz­
ny objaw..

Ostatni argument
....Ostatni argument, który chciałbym napro­

wadzić, zawiera wszystko: Nie wiem, Ozy też miałem 
siły, aby sprostać zadaniu memu. Gdybym miał użyć 
argumentu że Sleiger jest niewinny, Łobym prosił 
tylko: Przypatrzcie się Panowie, osobie Steigera!

Dziewięć tygodni siedzi on przed nami na tern 
samem krześle, zawsze jeden i ten sam, zawsze skru­
pulatnie się przesłuchujący, zawsze prostujący naj­
mniejsze choćby drobiazgi, nawet dla siebie nieko­
rzystnie. On siedzi jak Widz na sprawie Steigera 
i pytam się: Czy człowiek mógłby -się tak zamasko­
wać, Czy istnieje takii potwór, któryby mógł tak o- 
kazać swoją maskę i przez ten cały Czas nie okazać 
Swego prawdziwego oblicza? Każdy szczegół, który 
przychodzi, jest przez niego badany czy został nale­
życie przedstawiony, a llaWet kiedy występują Pa- 
sternakówna i Loedlowa i zeznają obciążająco, to 
on się nie rzuca, nie Podnosi, że fałszywie zeznają. 
Dlaczego? Bo on raa tylko jedną odpowiedź: to nie 
ja, ja jestem niewinnym.

Onegdaj pojawiły się w Warszawie pogło­
ski, iż pewna wybitna osobistość z obozu en­
deków odwiedziła marszałka Piłsudskiego w 
Sulejówku. Osobostością tą miał być Roman 
Dmowski, czy też Stanisław Grabski. Roz­
mowa miedzy przywódcą endecji a Piłsuds­
kim miała za temat obecną sytuację w pań­
stwie i konieczność zjednoczenia wszystkich 
sił celem matowania kraju z ciężkiego poło­
żenia. --------

Pogłoski te zdementował Związek ludowo- 
narodowy w oficjalnym komunikacie, stwier 
dzającym, że nikt z przywódców' endeckich 
nie był w Sulejówku i że nikt nie rozmawiał 
z Piłsudskim. Miimo to jednak pogłoska ta 
utrzymała się uporczywie z tem, że endecy 
prowadzili rokowania z Piłsudskim, by wró- 
eił do aktywnego życia politycznego w obec­
nej ciężkiej sytuacji państwa.,

O ile te wiadomości odpowiadają prawdzie, 
trudno stwierdzić. Ze strony lewicowej rów­
nież stanowczo im zaprzeczają.

Śledztwo w sprawie nani- 
pnlacyj p. Lindego

Rodzina b. ministra skarbu i prezesa P- K. 
O., p. Lindego, aresztowanego w związku z 
wykryciem niadużyć w P. K. O., miała wczo­
raj złożyć kaucję, zażądaną przez sędziego 
śledczego Skarżyńskiego. P. Linde pozostaje 
nadal w areszcie domowym. Policjanci, strze­
gący jego mieszkania, nie odstępują od niego, 
ponieważ są odpowiedzialni za osobę areszto­
wanego. Z początku nie dopuszczano do p. 
Lindego nikogo, dopiero w poniedziałek po­
zwolił sędzia śledcży p, Lińdemu skomuni­
kować się z rodziną. Śledztwo toczy się da­
lej. W  przeciągu ubiegłych dwóch dni przęsłu 
chano szereg urzędników. Z powodu znacznej 
liczby świadków, którzy będą słuchani, śledz­
two potrwa kilka miesięcy.

.Proces przeciw senatorowi 
Drowi Ringlewi

Jak donoszą ze Lwowa, uchwalono na ze­
braniu przedstawicieli prokuratorji lwów-

C H LO R O  PONT I
„ T e  n ie Jai“

W  ostatnich tygodniach właśnie kiedy rozpoczęta 
się nasza rozprawa, wznowiono przedstawienie zna­
nej ślicznej baśni Lucjana Rydila: „Zaczarowana
koto11, lego dramatu, który jest poezją strasznej o- 
myłki sądioWej, strasznego zbiegu okoliCzhośC^ 
gdzie biedny drwal, spoliczkowany .przez młynarza, 
oblany krwią wskutek brutalności Swego pana, ucie­
ka z zakrwawioną koszulą, by się obmyć. Tymcza­
sem młynarczyk młody, który ma stosunek z mły- 
narzową, zabije młynarza siekierą pozostawiony 
przez drwala. Zbiegają siię wszyscy, oglądają Skrwa­
wioną siekierę, czapkę drwala, pełną krwi...

Rozlegają się krzyki: Gdzie on jest?!.. Jogo sie­
kiera, jegc skrwawiona koszula, jest argumentem 
przeciwko niemu, a znana jego nienawiść dlo młyna­
rza daje motywy Czynu!

Mówią do niego: Broń się!., a on odpowiada woje- 
wodzie: To nie ja!..

A  powtórnie go wzywają i organista świadczy, 
przeciwko niemu, że słyszał go nienawistnie mówią­
cego o młynarzu i woła: Broń się... On znowu nie 
ma nic do powiedzenia, jak tylko: To nie ja!

A  kiedy szubienicę stawiają i on drętwieje ze stra­
chu, to nie znajduje nic innego, jak tylko to jedno 
powiedzenie:* To nie ja!

I Stedger W poczuciu swej niewinności, broniąc 
się, nie może mówić niczego innego — niewinny czło 
wiek bronić się nie może... bronić się może winny! 
on nie może wydobyć ze siebie innego zeznania, jat  
tylko zapewnienia: Szanowni Panowie! To nie jal 
Ja nie winny ( (Steiger szlocha, płaaz na sali).

skiej wnieść skargę przeciwko senatorowi clro* 
wi Ringlowi, który na poniedziałkowej toz-i 
prawie w  odpowiedzi prokuratorowi użył wy­
rażenia „insyunacja“ kiedy mówił o pogło­
skach w sprawie przekupienia Glszańskiego, 
Prokuratorja postanowiła zwrócić się do se­
natu z żądaniem wydania senatora Ringla są­
dowi.

Proces w związku z napa­
dem chuliganów

Onegdaj zakończył się w Warszawie pro­
ces będący epilogiem napadu chuliganów 
warszawskich na Żyda, który zwrócił uwagę 
policjantowi na niestosowne zachowanie się 
wobec kobiety żydowskiej. Na ławie oskar­
żonych zasiadł 20-letni Szymon Scheinman, 
19-letni Samuel Weberman i 43-letnia 
Rachela Eisenbaum.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, że 
kiedy policjant Cholewa chciał aresztować 
Eisenbaumową, wówczas ta stawiła opór 
a oskarżeni jej w tem pomagali.

W  czasie procesu ujawniły się następu­
jące fakta: Eisenbaumową ujęła się za pew- 
nem dzieckiem, bitem przez kobietę chrze­
ścijańską. Kobieta ta czuła się obrażoną 
uwagą Eisenbaumowej i wezwała policjanta, 
który natychmiast aresztował Eisenbaumową, 
trzymającą na ręku niemowlę. Scheinman 
zwrócił się do policjanta z uwagą ażeby 
obchodził się delikatniej z aresztowaną. 
Wówczas policjant aresztował i Scheinmana. 
Tłum który zebrał się około aresztowanych, 
począł Scheinmana niemiłosiernie bić, tak. 
że ten, skoro przyszedł na policję padł 
zemdlony z powodu upływu krwi.

Po przemówieniu prokuratora, obrońcy 
Hartglasa i Piukerta oraz i replice proku­
ratora, zapadł wyrok, skazujący Scheinmana 
na trzy dni aresztu i 5 zł. kary. Reszta 
oskarżonych została zwolnioną.

 o-o------

O ODDANIU B. PREMJERA GRABSKIEGO
POD SĄD. W  ostatnim zeSaydie ludowcowego „Pia- 
S'ta“ ukazał się artykuł, atakujący o«tro 'Wbdysłot 
wa Grabskiego i domagający się postaw tonią g<J 
przed Trybunałem Stanu.

Rizpoisztthu Son I M

B B H i

Wiadomości z kraiu
ty poili saisz. M i i
do iycia politycznego?
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Kraków, 18 grudnia. 

 ̂ Ustawa o podatku przemysłowym, na zasa- 
fizie której wprowadzony został obowiązek 
Wykupna świadectw przemysłowych, obowią­
zuje blisko 3 lata. Obecnie po raz czwarty cd 
czasu obowiązywania ustawy powyższej przy 
Stępuje handel i przemysł do wykupna świa- 
Sćteotw- Dioświadczeniile kil kodę tnie wykazano* 
iż bardzo wiele osób podczas ubiegłych 
trzech lat wykupywało świadectwa nieodpo­
wiednie, narażając się często mimowolnie na 
poważne straty. Ogół jest dzis więc bardzo 
ostrożny, temb ar dziej, że chodzi tu niejedno­
krotnie o poważne sumy; ujęcie cechy przed­
siębiorstwa w odniesieniu do ustawy o podat 
ku przemysłowym, ma wpływ nielylko na ce 
nę świadectwa, ale na podstawę wymiaru po 
idatku obrotowego, która w dalszym ciągu 
służy za podstawę do ustalenia dochodu, a na 
Wet służyła za podstawę ustalenia majątku. 
Nakazanem jest więc zastanowienie się w każ 
dym wypadku z osobna, bo wystarczy tylko 
.Wspomnieć, jakie są zasadnicze różnice, jeżeli 
ktoś np. zamiast świadectwa na komisową 
sprzedaż bez utrzymywania filji wykupi 
świadectwo na handel w kategorji odpowia­
dającej rozmiarowi prowadzonej komisowej 
sprzedaży. W  pierwszym wypadku podlega 
opodatkowaniu w myśl art. 5, punkt 5, usta­
w y o podatku przemysłowym prowizja i in­
ne wynagrodzenia, w drugim wypadku cały 
przychód brutto za towary sprzedane za go­
tówkę, wymienione, lab sprzedane na kredyt 
(art. 5, punkt 1). Następnie, kto zamiast świa 
dectwa na roboty i dostawy (art. 5, punk 4), 
wykupi świadectwo przemysłowe na handel 
towarowy, ten naraża się na to, że płaci poda­
tek od wartości wykonanych robót, lub do­
staw, zamiast od sum faktycznie otrzyma­
nych w okresie w\ miarowym, płaci więc na­
tychmiast podatek od pełnej sumy, której pła 
tność może być daleko wysuniętą, często nie 
ipewną, lub która może nigdy nie nastąpi. 
Przykładów można wyliczyć dużo.

Bardzo częste są wypadki wykupna świa­
dectw handlowych i przemysłowych wyż­
szej kategorji, aniżeli by tego wymagały roz­
miar i rodzaj prowadzonego przedsiębiorstwa. 
Dziś, kiedy wyjątkowe położenie ekonomiczne 
zmusza do rewizji kategorji posiadanego świa 
dectwa przemysłowego, niejeden kupiec i 
przemysłowiec stara się o świadectwo przemy 
słowe niższej, lub dogodniejszej kategorji, a 
tymczasem natrafia u władz na przeszkodę, 
nie opartą na żadnej podstawie prawnej, a 
Wprowadzając proceder, pozostający w ra­
żącej sprzeczności z obowiązującem ustawo­
dawstwem.

Zgłaszających się celem wykupna świa­
dectw przemysłowych na rok 1926, odsyła Ka 
sa Skarbowa do Właściwego Urzędu Skarbo­
wego, celem aprobaty deklaracji, a tem sa­
mem i kategorji wykupić się mającego świa­
dectwa przemysłowego, o ile strona ma za­
miar wykupić patent niższy (tańszy), riż w 
roku 1925- Z dwóch przyczyn postępowanie 
powyższe jest pogwałceniem ustawy;

a) W  myśl art. 34 ust. o pod. przem. z 15 
lutego 1925 dla otrzymania świadectwa prze­
mysłowego, należy złożyć pisemną deklara­
cję, w której prócz innych formalności nale­
ży podać rodzaj przedsiębiorstwa, tudzież in 
ne cechy niezbędne dla określenia ceny świade 
ctiwa przemysłowego, oraz cenę przypadającą 
według taryfy. Z tego wynika, że każda oso­
ba ma prawo w deklaraej określić kalegorję 
świadectwa, które ma zamiar nabyć, a kasa 
skarbowa właściwego okręgu winna wydać 
bez czynienia trudności żądane świadectwo 
(art. 29 ustawy o pod. przem. i § 42 rozp. 
[Wyk.). Wszelka przedwstępna kontrola, od­
mawiania wyda wlania świadectw przemysło­
wych kupcom, o ile żądają niższych, aniżeli 
W latach poprzednich, jest bezpodstawne i da 
je każdemu płatnikowi prawo żądania zwro­
tu nadwyżki w gotówce, a to w ciągu 60 dni

od daty wniesienia podania (art. 93). Wpraw 
dzie według § 87 rozp. wyk. do art. 93 ust. 
o pod. przem. dobrowolnie uiszczone przez 
płatnika kwoty z tytułu świacłr-ctw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych nie podlegają 
zwrotowi, ale skoro odmawia się prav.a wyku 
pna świadectwa przemysłowego według wła­
snej oceny i narzuca sę obowiązek wykupna 
świadectwa przem. według zapatrywania U- 
rzędu Skarbowego, nie ma mowy o dobrowol 
nem uiszczeniu i prawo zwrotu przysługuje.

b) W  myśl art. 30, ustawy o pod- przem. 
świadectwa przemysłowe winny być& nabywa 
ne w listopadze i grudniu, a wykupno w tym

terminie odbywa się we właściwej kasie skar 
bowej. W  tym więc okresie wystarczy, jeżeli 
płatnik zgłasza się do kasy skarbowej z dekla 
racją i pieniędzmi, a nabycie świadectwa nie 
może być uzależnione od opinji łub zezwole­
nia innej władzy. Dopiero po upływie termi­
nu wyznaczonego na nabywanie świadectWi 
przemysłowych, — brzmi wyraźnie przepis 
art. 40, ust. 2, — mają władze podatkowe, tj. 
urzędy skarbowe' podatków i opłat skarbo­
wych przystąpić do lustracji i badać, czy 
wszystkie przedsiębiorstwa posiadają właści. 
we świadectwa przemysłowe.

Badanie więc właściwości wykupić się ma­
jącego świadectwa przez Urzędy Skarbowe Po 
datków i Opłat Skarbowych jest niedopu­
szczalne i powinno zostać natychmiast prze* 
cdpówiednie zarządzenia usunięte.

Dr. LeucHter,

Należność za świadectwa przemysłowe
nie będzie rozłożona na raty.

W ostatnich dniach pojawiły się wiado­
mości, że Min, Skarbu zezwoliło na wykup 
..wiadectw przemysłowych w 2 ratach. Wia­
domości te są mylne, gdyż Stowarzyszenie 
Kupców Polskich w Warszawie, które pod­
jęło starania o rozłożenie na kilka rat tej na­
leżności otrzymało wczoraj od Ministerstwa 
Skarbu odpowiedź odmowną, z uzasadnie­
niem, że bezwzględna konieczność osiągnię­
cia w grudniu wpływów na pokrycie nie­
zbędnych wydatków państwa, uniemożliwia 
rozłożenie na raty należności za patenty.

W  tej samej sprawie Ministerstwo Skarbu 
komunikuje, że nie może być mowy o żadnem

rozłożeniu na raty należytości za patenty 
na rok przyszły, ani o odroczeniu terminu 
wykupu. Patenty na rok przyszły muszą 
wszyscy wykupić przed Nowym Rokiem, 
gdyż od 2 stycznia już władze skarbowe 
przystąpią do kontroli. Ci, którzy nie będą 
posiadali nowych patentów —  narażą się na 
kary od 3 do 20-krotnej wartości niewyku- 
pionego patentu i prócz tego, o ile nie na­
będą patentu w ciągu 14 dni, — na zam­
knięcie przedsiębiorstwa.

Wszyscy kupcy i przemysłowcy mnazą 
więc wykupić patenty na rok przyszły przed 
31 grudnia r. b.

HANDEL
WSKAŹNIK CEN HURTOWYCH W  POLSCE

Wskaźnik Cen hurtowych w Polsce w ostatniej de­
kadzie listopada wykazał zwyżkę dtla następujących 
artykułów: mąka pszenna 155,4 wobec 140,8 w po 
przedniej dekadzie mąka żytnia 123 wobec 111.2. 
Mięso wolowe 154,4 wobec 152,4, masło 157 wobec 
1543. Zniżkę wykazał jedynie wskaźnik surowych 
skór bydlęcych. Z artykułów przemysłowych zwy­
żkę wykazał jedynie wskaźnik surowej baWełDy a- 
merykańskicj ze 167,4 na 173,9. Cyfry te są cyframi 
stosunkowami wobec 100 reprezentujących równie 
cen w r. 1914. Pozostałe artykuły brane pod uwagę 
przy obliczaniu wskaźnika ogólnego nie wykazały 
znaczniejszych zmian.

FINANSE
BILANS BANKU POLSKIEGO. Według Zesta­

wienia na 20 listopada br. zapas złota w Banku Pol­
skim Wynosił 132,547 tys. zł., zapas Wolut, dewiz 
i należności zagranicznych 60,161 tys. zł. Jeislto naj­
niższa cyfra aktywów zagranicznych w rb. Portfel 
wekslowy Banku Polskiego wzrósł o 1,3 milj. zł. 
Zobowiązania w walutach zagranicznych wynosiły 
34 milj. zł., zobowiązania reportowe 41 milj. zł. 
Z zestawienia powyższego wynika, iż faktyczny za­
pas Złota tj. pokrycie złotego wynosi około 117 milj. 
zł., skutkiem czego procentowe Jtók rycie złoi ego jest 
mniejsze od ustawowego i wynosi 29,7 proc.

KRONIKA.
Kraków, 13 grudnia.

Delegacja palestyńska ZFN. 
w Krakowie.

Na sobotę i niedzielę Zawitali do KrakoWa człon­
kowie delegacji Keren Kajemeth Lejisrael pp. S. 
RabinOwiCz z Nachlał Jaakow i J. Szurer z Na- 
halał. Z tej okazji Komisja Lokalna K.K.L. przygo­
towuje na niedzielę dnia 20 hm. o godzinie 1030 
przedpołudniem wielkie zgromadzenie publiczne, na 
ktarem obaj członkowie delegacji [przemawiać będą 
na temat „Jak budujemy Eree Israel",

— CENY PIECZYW A. Onegdaj w magistracie 
pod przewodnictwem wiCeproz. Dra Wielgusu odby­
ło się posiedzenie komisji Cennikowej przy udziale 
przedstawicieli województwa, Izby handlowej, doty­
czących wydziałów magistratu i stron interesowa­
nych. Komisja uchwaliła przedstawić województwu 
wnioski W sprawie cen pieczywa. Ceny zatwierdzone 
przez woje wódtebwo będą natychmiast podane do pu­
blicznej wiadomości.

—  W A LK A  PRZECIW  LICHW IE I DROŻY - 
ŻNIB. Sędziowie śledczy Dr Pelczar i Ikr Wątor

PRZEM YSŁ

POPRAW A SYTUACJI W  ANGIELSKIM PR ZB  
MYŚLĘ WĘGLOWYM. M. Churchill oświadczył
w Izbie Gmin Wielkiej Brytanji, że przemysł węglo­
wy w Ajigjlji znajduje się w przededniu poprawy sto­
sunków. Począwszy od 1 sierpnia. 150 szybów za- 
t rudnżających 32 tys. robotników zostało ponownie 
otwarte. Obecnie nie podlega eksploatacji 111 szy­
bów zatrudniających normalnie 26 tys. robotników. 
Z  cyfr łych wynika, że nastąpiła niewielka popraw*. 
M. Churchill! mniema iż do maja 1926, tj. do mie­
siąca, w którym ustaną subwencje rządowe, kopal­
nie będą w stanie otrzymywać Zyski z eksj loaiacji 
[przy samodzielnej gospodarce.

10,000 TRAKTORÓW AMERYKAŃSKICH D LA
SOWIETÓW. Sowiecko- amerykańskie towarzystwo 
handlowe Anutorg zakupiło w  Stanach Zjednoczo­
nych 10000 traktorów Forda z załadowaniem do pocz­
tów Czarnego morza z dostawą do dnia 20 stycznia 
1926. Traktory te przeznaczone będą dla stowarzy­
szeń rolniczych w Rosji Centralnej i na Ukrainie. 
Według wiadomości od korespondenta rosyjskiej 
Agencji Telegraficznej TACC ptrzy traioziakcjl Am- 
torg korzysta z kredytu. Oznacza to silny zwrot w 
zwykłej polityce kompanji Forda, która datychCżaS 
nikomu nie dawała kredytu.

przy sądzie okr. karnym w Krakowie prowadzą 
od tygodnia śledztwo przeciw kilkunastu kupcom 
krakowskim,, oskarżonym przez prokuraturę o li­
chwę w związku i  ostaniem! rewAjamd przeiprnwak- 
dzomemi przez władze w czasie zwyżki dolar*. 
W  tych dniach ma być utworzony specjalny' trybu­
nał do osądzenia tych spraw. Na czele trybunału 
stanie Dr Kaczmarski. Zaraz po świętach rozpo­
czną się rozprawy o lichwę. W  ostatnich dnfwcfc. 
wpłynęły z prokuratury do sądu karnego <ł»lKi7ta 
doniesienia o lichwę. Wśród firm oskarżonych o li­
chwę, znajdują się poważne firmy krakowskie. Ró­
wnocześnie prokuratura przesłała część spraw sa­
dowi powiatowemu kannemu, który w najbJiższyftt 
dniach będzie rozpatrywał doniesienia o ft- 
chwę. Osoby doniesione o brak cenników, faktur
i bezprawne zmienianie Ceny na cennikach mają być 
karane przez magistrat w  drodze administracyjnej. 
Osobom ukaranym przysługuje prawo rekwsu do 
województwa, a od orzeczeń władzy administracyjnej 
II. instancji do sądu. Na prowincji sądy przeprowa­
dzały już szereg rozpraw o lichwę i winnych suro­
wo ukarały.

— AKCJA W ĘGLOW A DLA BIEDNYCH ŻYTO 
INW ALIDÓW , W DÓW  I SIERÓT WOJENNYCH  
W  KRAKOWIE. Związek żyd. inwalidów, w d ó w l  
sierot wojennych w Krakowie podaje do wiadomej* 
sse z powodu ciężkich warunków moterjainych «m -
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fcb 'Ij fo-kóry sprowadzi kSkanaScie wagonów wę- 
fpa, które zostaną tai no ć o r f m  b” ptjtLie. Zgło­
szenia natychmiast.

—  Z UNIW ERSYTETU JAGIELL Pan Sumiel 
Fallek, rodem z Krakowa otrzymał na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora prz jr. 2600

—  PORANEK CHANUKOW Y. Dnia 16 bm odbył 
Się w  szkole 7-klasowej im. Mikołaja Reja po—inek 
chanukowy. UroCZysto^ć zagaił w pięknem przemó­
wieniu dyr. szkoły p. Uiliemtal, poozem nauczyciel 
tełigji p. Hocbman przedstawił znaczenie walk, Ma- 
kabeiisaowycli dfla iMu-odzenda żydostwa. Praf. Sll- 
berman wyświetlał i objaśniał obrazy treści histo­
rycznej uczniowie zaś uświetnili poranek pięknie 
wygłoszoneani deklamacjami i grą na sikrzvpcach. 
Dzięki ofiarnej pracy Zarządu szkoły i komitetu ro­
dzicielskiego otrzymało każde dziecko podarek cha- 
nukuwy, pirócz tego hdedlni uczniowie obuwie. Do­
chód z urządzonej lottarjl przeznaczony jest na po­
większenie łihljotekd szkolnej. Nastrój uroczystości 
był nader ptiudosły i pozostawił po sobie mile wra­
żenie.

—  SAMOBÓJSTWA I  NIESZCZĘŚLIW E W Y ­
PADKI. W  ciągn listopada br. zaszło na terenie wo­
jewództwa krakowskiego samobójstw 14, w tern roz­
poznano otsób 13, zaś jeAvej nie rozpoznano. Nie­
szczęśliwych wypadków zaszło ogółem 26, z tern 21 
śmiertelnych,

—  ŚMIERĆ ZA  ZALECANKI. Wczoraj przy- 
wtadOro dc Krakowa do urzędu śledczego „pod Te­
legrafem" 20-letnią Józefę bnpuinasównę, celem pod- 
dar' ■ jej badaniu psychjatrów. S -puna ów.ja areszto 
■wam zo Lała w Wysokiej (po w. łańcucki) pod za­
motam zbrodni zabójstwa, diokonanej na osobie 50- 
fetniego Józefa Dzśóby.

Ztv 4ł on podstępnie dziewczynę do swego m_e- 
IWkanin i to począł się do niej zalet ać. Dziewczyna 
broniąc się przed natarczywością Dzioby, okaleczy- 
* »  0 ° rl ra®/nie znalezionym na stole nożem. Okale ■ 
esony skuUdem wielkiego ujplywu krwi zmarł.
■ •— PRZEJECHANIE. Wtazora opatrzyło pogoto- 
iwto ratunkowe Romana Samuela (lat 63), którego 
najechało anto osobowe.

—  Z BRZYTW Ą PO ULICY. Wczoraj przytrzy- 
na ulicy Kościuszki umysłowo chorego Mi- 
Grzesia lat 26, m. przy oL Kos ciuszki 23,

który di brzytwą W  ręku biegał po ulicy i gp owił 
a oer-aaduóom. Ube>żwŁ>d_jc»atgo Grzesika oddano

Hu flłjpllwl* tw . I ■<w<7̂T,.Łj.
' —  NOW Y USTĘP PODZIEM NY W  KRAKOW IE  
fO begij budownictwo iniejsrie .Udało do użytku 

> nowo wyb ituaw my uistęp podziemny
nowe,,o typu na akizyżowamu ulic Starowiślnej 

ft PSeslawskiej. Nowością jest pnzy tom wy_oua- 
n > Hm nadziemnych dwóch „fc pów, które od- 
tflążą snpetoe, dotychczas istniejące budki i stragany 
Sam ustęp wykonany jest wedle najlepszych form 
Hgjenfaitfiych t wymogów wygody.
>1 0*0

r «—* B Y Ł Y  KUPIEC cuweaony rodziną obecnie 
chory, be* środków do życia, nwraoa się tą drogą 
m prośbą do serc litościwych o  wsparcie. Datki 
i gracza óci przyjmuje Paim Hebanowa, skład piwu 
Knaików—Podgórze, Rynek 2.

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  1 SZTU K I.
—  W IECZÓR LITERATURY ŻYDOWSKIEJ. 

6tam nitin tow. „Merkaz Hnc ńrim *, odbył się przed 
*£3ku fdmtami wiieczór poświęcony literaturze ży­
dowskiej. W  słowie wstępnem “charaktery z >wał p. 
Weber twórczość poszczególnych poetów. W  części 
edtwórcaej —  Wygłosiła interesująco, a wdziękiem p. 
WellnerOwa „Dor rmedr* Brodersohna i „Tcaitar" 
Webera. Pełne mistycznego patosu „MekabuBfan" Pe­
reca, oddala z przejęciem p. OrnSlelnowe. N  istcp i*e 
j  Hoizer wygi >siłs z wielce ujmującą prostotą J)us 
krojnke jiugt" również Pereca. Oałą f—Jną despresjd 
demoniczną zgrozę wydobyła a „Mefisto" Gnnber- 
ga. P. Holzer jest doskonałą rbcy atorką, o  wiełu 
naturalnych walorach, dbałą o kolor i  metodję st >- 
wo. Porałem wykcaah pó,i rawnie pp. Wehlmuth, 
Adler i Parnes scenę z „Golema" Lei Wika. P. W iM - 
muth wreszcie odczytał, wkładając dużo korni- 
■mu, dwie pyszne groteski NadŁra. Całość była bo­
gato i bardlzo zadowalająca.

— ODCZYT PROF. Wł. L. JAWORSKIEGO. Sek 
eja Kształcenia Nauczycieli urządza w sobotę 19 
bm. o godz. 6 wdecz. w  auli gimnazjum VIII. JM i j  
uBcy Studenckiej 12, odczyt na t-mał: „lmdyaidu- 
alizm i unwersaliztn u nauczanie". Prelegentem jest 
znany w kolach naukowych Polski i zagranicy pro­
fesur Uni ,v. Jag. Władysław Leopold Jaworski. Bi- 
leły wstępu przy wejściu na salę.

—  MERKAZ IIACEIRIM, KRAKOWSKA 41. 
W  sobotę dnia 19 »m. o godz. 7‘ó0 wierz. Uroczysty 
wlecsóe chanukowy z udziałem pp. Dymównej, Oh«ZU 
stełnównej, Wolmutha, WalkowskiegB. kwartetu Mak 
kabi przy fotopjanie p. Kinpholz. UroOEySta pne- 
■aós :.iue wygłosi tow. Szurer z Nah- lal (Folectyaa).

Dziat szachowy „Nowego Dzie»«ika“
p o d  r e d a k c j o  H .  C h w o l n i k a .

Zó D ANIE NR. 78.
Ułożył A. Bat6,nełli, Pałerno. 

Białe: KU D Ą  We2 Df2, ifl, S.b6, ib4. 
Czame: Kb5, Dc5, Wab.

a b e d e  T e k
f

a b e d e  t g h
Mat w dwóch po iunię 'achL

KOŃCOWE A NR. 39. 
Ułożył Hans Fahmi, Waldau. 
a b e d e  f g h

W
I I  4 1

■

• #

\ m

a b e d e  f g h
Białe: Kd3, De, Pa2, h2, ih6.
Czarne: Kc6, D&4, Sd7, ig4 Pe3, a5, b7, c7, c5, Sh7. 

BiaL) zaczynają i wygrywają.
»  * ♦

Klęska CaiPaMaaki w lutaleja w Moskwie.
PART JA NR. 41.

GaipaManda.
Białe:
1. M  —  d4
2. e2 —  e3
3. L fl —  d8
4. c2 —  c3
5. d4 X  c5
6. Shl —  d2? (1)
7. Ld3 —  b5
8. Sgl —  f8
9. D*a —  a4

ia  lhó  x  C6? (2)
11. b2 —  Ł3 (3)
12. L d  — b2
13. c3 —  c4 
14 e3 X  44
15. Si3 X  <M
16. Kel — f l
17. Sd2 —  13
18. Sfl3 X  *5
19. Se5 X  c6
20. 12 —  13 
21 KU —  12
22. Da4 X  ®
23. W h l —  el
24. Da5 —  c5
25. Kf2 —  M
26. 13 —  f4
27. 14 — 15
28. 1& —  16
29. Sc6 —  e7 +
30. Dc5 —  b5 
3L Se7 —  d5
32. Weil —  e8+
33. We8 X  -*8 
34 Wh8 < a2 (5)

WerflińskŁ 
Czarne: 

d7 —  d5 
Sg8 —  16 

c7 —  c5 
Sb8 —  c6 
a7 —  a5! 
e7 —  e5 

L18 X  c5 
Dd8 —  dt 

0 - 0  
b7 X  06 

LcS —  a6 
d5 — d4! 

Wid — b8 
e5 X  d4? (4) 
Dc7 —  eó I- 
* “ X  A4 

X  b2
 i X
Wb8 — eS 
S16 —  d5 
Sd5 —  c3 

La6 X  o4 
Lo4 — e6 

W aS —  a2-[- 
h7 —  hfi 

We8 —  a8 
Le6 X  b3 
Sc3 —  s4
Kg8 —  h8 
Ih8 —  c2 
Sa4 —  c3 
Kh8 —  h7 
Sc3 X  W  
Lc2

Lc5
L<J4
łb a

® + i

—  K LU B  TOWAKZI SKJ „TE3 ,-ATWW", S#r s- 
dom 13, uiządza we właanyuu lokato dnia 19 bm 
(w sobotę) Wiectór ( hanukowy prcy wt»pułudaiaAe 
pp, WelineroWej San Dywińśkiego, tlyiryg. Stperbet- 
rw, Rabin orwńj i z Patasłyny (acknurita rabina z Ja 
łdonny). Kopełowicza i prot Mildefa. Po cOcjalnej 
nsęóci odbędzie się u bawa Poeto.- k o godz. 8 
•wtocz. Wstęp dla ocMeikó w i węrowadzcoiych goćci.

—  „ŻEROMSKI A  ŻYDZI". Na powyższy temat 
wygłosi w  niedzielę, 20-go hm. w sali Kopernika 
na uniwersytecie odczyt P. Dr M. Kauler. Zapowiedź 
odczytu wywołała zatotor— a * _t ie w zolacb na 
■nj Intołifljrinrji P— -»*>•- o godz. 7-moj wiecodr,

i białe poddały się po zaciętej obronie w 60-tyui 
ciągu.

U WAGI.
(1) Zuniast tego ciągu trzeba było Lb6 u. ożLwid 

b2 —  M.
(2) Wymiana wzmacnia pozycję Czarnych.
(3) W  raaie U . Se5, De5, 12. Do&, Le3, 13. DmS; 

l-£2-j—, 14. Ki2, WeS, itd. Lepszem byto 0 — 0.
(4) Rozstrzygało nalvcnmiast 14... Lb5, 15. c X  Ml 

c X  1).
(5) Capablanca grał dzień przedtem w L  niogra- 

dzie simultan 30 pairtyj z wynikiem -[-18 —4— 8.
Zmęczenie grą równoczesną i podróż tłótnoCBjj 

jego błędy w tej partji.
Zwydit-zCa turnieju w MnSkwie Eftifejew BogOk 

lii baw (ur. 1889) znany był w  kołach szachowych 
w Warszawie jeszcze przed wojrą światową. W  c, 
19l0 żdiabył na turnieju w Warszawie 4-tą nagrodę,

W  czasie wojny internowany w Triberg w Nlems 
Czech, przebywał w  towarzystwie mistrzów Janowi 
skiega, Selesndewa, Rabinowicza, etc. Już p«erwszy< 
Dliędizj uaroćowy turniej szacliowy powojinny w Gdw 
taborg zwrócił na niego uwagę świata szachowego, 
W  turniejach szachowych w  r. 1921 w Pisz żabach 
w r. 1923 w Karlsbadzie i tego roku we Wrocławiu 
zdobył I-ą nagrodę przy współudziale takich mii 
slrzów, jak Aljeohdn, Reti, Rubinstein, Ni mcoc icz* 
Dr. Tartakower. Najświetniejszym jest jego ostatni 
sukces w Moskwie, któiry uprawnia go do wyzwania 
Capabfemci do wałki o mistrzostwo świata. PoniŁef 
f'jotanr» jego part ja z Niemcewiczem z turnieju W  
Karlsbadzie r 1923, charakteryzuje jego grę, Już 
> stadjum poozątkowem partji wynajduje słiby 
punkt w rozwinięciu gry przeciwnika i kijkom i zalo* 
dwie ' iągami głęboko por slrriemi i nb do (A , 
parcia rozstrzyga portję na swoją korzyść.

PARTJA NR.. 43.
Bogollubow. Ndemoowicz.

Białe: Ozani -
1. d2 — d4 Sg8 — 16
2. Sgl —  K b7 —  b6
3. 02 —  c4 e7 —  efl
4. Sbl — c3 I c8 —  b7

g2 — g3! LI8 —  e7
0. LD  — g2 0 —  0
7. 0 — 0 d7 —  da?
8. Sf3 —  e5! Sb8 —  d7
9. c4 X  d5 Sd7 X  e6 (iy

10. d5 —  d6!I Lb7 X  g2 (2)
11. d6 X  e7 Ddd X
12. d4 X  e5 Lg2 X  H
13. e5 X  16 De7 X  18
14. Ddl X  fl i wygrał 

materjalnej w, 87 aiągu.
z powodu przeV

UW AGI.
(1) W  raizie 9... s6 X  dS mają białe przewagę Z 

powodu wolnej ISztja c i zajęcia pola eó.
(2) Czarne wolą ponieść drobną ooaię, nóż pozbyć 

się inicjatj wy w  gorszej pozycji po 10.. . Sc6, 13 
d X  a, De7, 12. Da4 itd

KRONIKA SZACHOWA.
SEMMERING: W  marcu 1926 r. odbędzie w  mię- 

dzynarcJowy turniej soathorcy pod kierawndCfcWetB 
ministra wiedeńsiciego Henryka Wolfa. Zarząd miej­
scowości kuracyjnej wyznaczył 8 nagród od 8500 dal 
890 franków szwajc. Zaproszono oprócz uczestników 
ostatniego ■ turnieju w  Mackwie również A', Htóna, 
Moroczego i Niemcewicza.

MOSKWA. Rosyjski związek szachowy mu tamiajt; 
urządzić w r. 1926 match- rewanż pon-ięar" Dr, La- 
•kerem a Caipablancą.

ROZW IĄZANIE ZADANI L NR. 76.
1. DfT — f4

ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NB, 87.
1. Ld8 _  b4
2, Ld7 —  g4 
$ Lh4 —  gS
4 Lg3 —  16+ 
pnym ciągu,

Wł>8 —  b7I 
Wb7 —  b4 
W b ł X  g< 

i pntt albo remis w nastę*

TRAFNE ROZW IĄZANIA ZADANIA m  TA ' 
NADESŁALI:

Locja F„ ŁJkr, L Reich. B SdknUr, S Stchton 
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Lisi z Berlina
W alk a  policji z  dziećmi. — Towarzystwo his lorj i  i literatury żydowskiej. —  Afera Schilin- 
gsa. —  Tragiczna śmierć Jurjewskaji. — Bezrobocie. —  K luby karciane. —  Dales, Dales

iiber Alles...

Grudzień rozpoczął się prawdziwie zimowo. Od 
północy padał Śnieg i rano pokryło były ulice grubą 
Warstwą tamującą ogólny ruch. Wolno przesuwały 
Się naprzód tramwaje, czyniące wrażenie jakby 
brak im było prądu elektrycznego, auta z trudem 
tarowały sobie drogę, grzęznąc miejscami po osi w 
Śniegu. Magistrat wysłał natychmiast 2500 bezrobo- | 
tuycfa, którzy łącznie z stałym personalem, usunęli 
koło południa śnieg z asfaltu. Wszystko wróciło dó 
dawnego porządku. Tylko w  jednej części centrum 
Wyłoniła się nowa przeszkoda. Ulica jest lam długa 
t bardzo spadzista. Co przeklinali woźnice ciężkich 
Wozów, to błogosławiły dzieci. Przyniosły saneczki 
S rozpoczęły zabawę. Ponieważ jP t  rzeczą znaną, 
(jak berłińCzyCy uważają na „milusińskich", przeto z 
samego brania względu na nich, ustał ruch. Dare- 
nmemi były wysiłki policjanta, który starał się kil­
kaset dzieci spędteić z ulicy. Próżnomi usiłowania 
[jego dwóch trzech i czterech kolegów. Saneczki jak 
przedtem, tak i teraz zjeżdżały wprost pod koła aut 
i  tramwajów. Zawezwano z rewiru «>• ział policjan­
tów do walki z dzjpłmi. Daremno. Co zesadzono 40 
jik> 50 bachorów, zjeżdżało dwieście nowych. Rzecz 
i poczęła być groteskową. Ależ od czegóż wyższa wła 
iłdtea? Magistrat wysłał na pole walki auto ciężar©- 
ITWe z piaskiem. Wysypano nim ulice i dzieci o bac- 
lifco speszonych minkach wróciły do dtwnu. Koniec 
toabawy. Aus!
? Towarzystwo żydowskiej historji i literatury us-la- 
ifcło następujący program zimowy: 17. grudnia ma 
odczyn prof. Dr. Henryk Rosin nt. „Żydzi w medy- 
Cynie". 7. stycznia 1926 prof. Dr. L. Lewin; „Żydzi 
'Jako przedstawiciele wiedzy po rok 1800", 28. sty- 
CEbia prOtf. Dr. Juljusz Hirsch „Żydlzi w gospodar- 
tetwie Społecznym", 18 lutego prof. Dr. N. Caro; „Ży- 
jdzi w chemji" 18 marca, literat i żurnalista Juljusz 
'Bab: „Żydzi w nowej literaturze niemieckiej".

Ostatniemi wydarzeniami, o 1 tórych Berlin mówi, 
Jest usunięcie ze stanowiska intendanta oper, ka- 
■peltnistrZa i słynnego kompozytora (ostatnia jego o- 

cdesząca się wielkiem powodzeniem jest Monm 
)  SctoiMingsa, oraz samobójstwo primadonny 

itejże opery Jurjewskiej.
Wskutek intryg zakulisowych', szukano za czeraś, 

by pozbyć się dotychczasowego intendanta oper, któ- 
try co prawda dbał o poziom artystyczny, nie po- 
tewalał jednak pianom z ministerstwa wtrącać sie w  
fwewnętrzne sprawy opery i ich pupilków odsyłał z 
biczem. Schillings ma kontrakt, który jest ważny 
jeszcze pięć lat. Mimo to, dostał od pana ministra 
prywatny list z delikatnetn żądaniem, by wniósł po­
danie o zwolnienie go z kontraktu. Schitlings nie dał 
<tm to żadnej odipnwuedzL Kilka dni później dostał 
łS. weżwanie do ministra, na które, wobec takiego 
btanu rzeczy, nie reagował. To uważało za wystar­
czający —  argument, hy go natychmiast u,unąć ze 
•stanowiska. Zrobił się skandalik. Intendant teatrów 
miejskich profesor Jesner wniósł podanie o zwol- 
BKmńe go z stanowiska, motywując prośbę swą tem, 
żę go może spotkać ten sam los, co intendanta opei 
Kilku kapelmistrzów okazało tę samą solidarność. 
Cały presona] oper wypowiedział się na zebraniu 
aa Schiilingsem. Wszystkie gazety bez względu na 
part je wystąpiły przeciw ministrowi a Schillings 
zagroził skargą, opierając się na kontrakcie. Sytua- 
bja stała się fatalną. Ministerstwo- staro się teraz 
sprowadzić kompromis bez kompromitacji pana mi­
nistra. Nwrazie sprawa jest w  zawieszeniu.

Zaledwie trzydziestoletnia, o ujmującym wyglą­
dzie, znakomita sopranistka opery pod lipami Ju- 
rjewskaja, zginęła tragiczną, a zagadkową śmiercią 
W Andennatt w Sziwajcarji. Początkowo przypusz­
czano, że padła ofiarą mordu, leCz Mst, który przy- 
SBedł po dwóch dniach do Berlina, był listem poże­
gnalnym do męża. Nie ulega wątpliwości, że Ju- 
rjewskaja popełniła samobójstwo, wskutek roztroju 
twrwowego. Po przewrocie w Rosji, była J. ipół ro­
ku więzioną, oo pozostawiło u niej niezatarte ślady. 
Szalone powodzenie na scenach estradach i zaan- 
g^użowanie na teraźniejszy sezon zimowy do Amery­
ki, nie potrafiły przywrócić dawuej równowagi 
Artystka ulegała depresji duchowej. Wkońou wiado- 
«POŚć o śtnierci brała i prawie równocześnie druga 
o zastrzeleniu sizw-agira przez bolszewików, umocni- 
^  ją w przekonaniu, że jest za słabą, by znieść te 
Ciosy. Pod poaorem odwiedzenia matki bawiącej W 
Szwajcarji, wyjechała do Andermatt, skąd z hotelu 
udała się natychmiast nad wodospad i z Djabelskie- 
go mostu wznoszącego się 87 metrów nad wodą, 
Skoczyła w głębię. Na drugi dzień przypadkowo 
todgrzebał pies z śniegu jej płaSzCZ, a później zattwa- 
IŁono ślady stóp po długiej stronie barjery. Rwąca 
l^oda porwała jej ciało,' którego do dzisiaj jeszcze 
Me odnaleziono.

Lata powojenne, a zwłaszcza obecna sytuacja i po­
łożenie ekonomiczne, wytworzyły niezdrowe stosun­
ki. Setki tysięcy bez,robotnych w samym Berlinie. 
Zapomoga dlla nich jest nie wystarczająca. Z dnia 
na dzień mnożą siię włamywania i napady rabunko­
we. Prawie zawsze wmieszani są w  te sprawy bez­
robotni. Można się temu dziwić? Gdy głód doprowa­
dza ich dio rozpaczy, gdy jaskrawo wykrystalizowały 
się 2-e kategorje ludzi z których jedtni zarabiają kro­
cie, posiadają po kilka aut i wyrzucają pieniądze na 
luksus i zbytek, podczas, gdy drudzy wszystko tra­
cą i przymierają głodem? Dotychczas tropiła po­
licja kluby gier jak dziką zwierzynę. Z radością i za­
dośćuczynieniem rozpisywały się gazety, że ubiegłej 
nocy udało się wtargnąć dio klubu, zaaresztować o- 
becnyoh, skonfiskować pieniądze itd. Nagle, może 
po zrozumieniu psychicznego nastroju mas, dała po­
licja koncesje na 550 klubów.

W  prywatnych, z przepychem urządzonych miesz­
kaniach na Kurfurstendamie lub jakiejś z jego prze­
cznic, są urządzone kluby. Początek o ogdzinie trze­
ciej po południu, koniec między 4—6-tą nad ranem. 
Gdy się złoży garderobę i wejdzie do 'SaOonu, przy­
stępuje natychmiast do nowoprzybyłego kelner i py­
ta Czego sobie gość życzy. Kawę, herbatę, mokka, 
czekoladę, ciastko, czy torty? Wszystko za darmo. 
Można jeść i pić, ile się komu podoba. Stuudenlang. 
Nowy sposób przynęcania gości. Potem przechodzi 
się do pokoju gry, gdzie przy stole siedzi kilka o- 
sób, a wokoło stoi kilkadziesiąt. Dwóch gra, prze­
ważnie eCarte, reszta dostawia. 5 proc. od sumy bie­
rze klub jako karłowe na pokrycie kosztów, które 
są bardzo znaczne. Kierownik kluibu zdradził mi, 
że te 5 proc. przynoszą mu przeciętnie 500 marek 
przez noc. Napotkać można tam różne typy ludzi. 
Fabrykantów i wielkich kupców o wypchanych port­
felach, zbankrutowanych kupców, urzędników bez 
posad i dyrektorów WieOkich towarzystw bez stano­
wisk, z powodu likwidacji przedsiębiorstwa. Jedni 
grają dla przyjemności, dla zabicia CZasu i nudy, 
inni dla Wygranej. Nie wielkiej kwoty. Na to niema 
czasu. Pięć, sześć, siedem marek, by po pół godzinie 
wstać od Stoln i biec do domu, gdzie powrotu Czeka 
żona i głodne dzieci. Tych kilka marek wystarcza 
na zaspokojenie potrzeb jednego dnia. Może dwóch. 
W  ten sposób żyje kilka tysięcy urzędników i inte­
ligentnych łudzi. Nikt nie zwraca na nich uwagi, 
nikt nie widlzi, jaka radość śmieje się im z oczu, 
gdy wygrali kilka marek i spiesznie upuszczają lokal, 
lub jaka rozpacz maluje się im na twarzach, gdy je­
dyna, ostatnia marka z którą przyszK i która miała 
być ich ratunkiem, .przeszła na przeciwną stronę 
stołu. Cóż jedna lub dwie nieśmiało dostawione 
marki? Któż na nie zważa? Naprzeciw siebie sie­
dzą krezusy. Od dobrej karty zależy, w którą stronę 
przesuną się setki dolarów albo tysiące marek.

Teatry nie przyniosły nic nowego. Z naszych zna­
jomych znowu z wielkiem powodzeniem grał Ignacy 
Tiegermann, którego krytyka słusznie zalicza dó 
światowych pianistów. W  przyszłym tygodniu gra 
Hubermann.

Drożenie ekonomiczne nadal w  opłakanym sianie. 
Bez przerwy zgłoszenia konkursów. Brak gotówki 
stał się chroniczny. Na melodje hymnu Heydma, 
śpiewa się teraz: Dales, Dales uber Alles.

O nowych zmartwieniach, które Czekają nabyw­
ców domów w Berlinie z czasu inflacji, wspomnę 
obszerniej w następnym liście. .

Berlin, w  połowie grućftiia 1925 r Elem.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOW ACKIE 40.

Piątek: „Ktobądź".
Sobota: „Trójka hultajska".

OPERETKA «
Piątek: „Tylko dla dorosłych".
Sobota: „Tylko dla dorosłych".

. BAGATELA**,
Piątek: „Śluby dębnickie".
Sobota: „Śluby dębnickie".

REPERTUAR K IN  KRAKOWSKICH 
WARSZAWA: ..Charlie Chaplin i jego miodowe 

miesiące". ,
W A N D A ' „Mężczyzna, który chciał poznać dwie 

kobiety" oraz „Fiłnt we filmie".
U C IECH A: „Jej. droga do szczęścia" oraz „Po­

grzeb Żeromskiego".
SZT U K A : „Maciste w  piekle".
PROM IEŃ: „Dziewczę z karuzeli".
R E D U T A : ,Za cenę klejnotów".
NOWOŚCI: ,,W kanałach Paryża" j „Arab".

Błp.
CECYLIA z ABELES0W

LIEBLING0WA
wdowa po błp. Salomonie LiebSingu

zmarła w 80-tym roku życia po ciężkich 
cierpieniach. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu żydowskim 
nastąpi dziś w piątek, dnia 18-go b. m. 
o godz. 12-tej w południe, o czem za­

wiadamia pogrążona w smutku
Rodzina.

Misja Kocha nie udała się
Berlin, 17 12. PAT. Rokowania prowadzo­

ne przez Dra Kocha w sprawie utworzenia 
w Niemczech wielkiej koalicji rozbiły się 
wskutek oporu socjalnych demokratów. 
Obecnie liczą się tem, że Luther otrzyma 
ponownie polecenie* utworzenia gabinetu 
środka.

Cziczerin w BerEInie
Berlin, 17 12. PAT. „Vossische Ztg.“ do­

nosi, że Cziczerin, który wyjechał wczoraj 
z Paryża w drodze powrotnej do Moskwy 
zatrzyma się w Berlinie na przeciąg 2 dni, 
gdzie zamierza przeprowadzić szereg roz­
mów ztutejszemi miarodajnymi osobistościami 
politycznemi.

Cały gabinet francuski oprą* 
cuje plan finansowy

Paryż, 17 12. PAT. Prasa podkreśla fakt, 
że najbliższy projekt uzdrowienia finansów 
nie będzie opracowany przez samego mi­
nistra finansów lecz przez cały gabinet 
„Echo de Paristt przewiduje, że Doumer 
zajmie się napierw sprawą zapewnienia 
równowagi budżetowej. Swój zamiar zaś co 
do projektu uzdrowienia ministerstw ma 
przedstawić na posiedzeniu rady gabineto­
wej, która odbędzie się w sobotę.

0 rokowania francusko-rosyjskie
Paryż, 17 12. PAT. W  sprawie złożonego 

wczoraj przez Cziczerina przedstawicielom 
prasy oświadczenie. „L ’ Oeuvre“ pisze: Ze 
strony francuskiej nie ukrywają bynajmniej, 
że rokowania francusko-rosyjskie będą trud­
ne, Dziennik przypomina, że pewne szczere 
propozycje Krasina zostały przez Moskwę 
zdesawuowane, i wyraża wątpliwość czy 
kongres sowietów pozwoli Cziczerinowi
1 Rakowskiemu na ponowienie tych propo­
zycji. W  każdym razie kończy dziennik, za­
warcie układu w sprawie (Rugów na pod­
stawie wysuniętej przez Cziczerina będzie 
zdaje się trudne.
t̂ jg j:^m r-T *M-ijrrTwi-aiiiii -iji-,ni u irsTsmmćarntaamm

Kronika teSegraficzna
•— Donoszą z Fezu, że Abd el Knim przygoto­

wuje kampanję wiosenną iwzdłuż całego front o, 
gdzie każe budować drogi, baraki, oraz posterunki 
telefoniczne i telegraficzne.

—  .Daily Teł." dowiaduje się, żi Wiochy i Japo- 
nja podzielą francuski punkt widzenia co do nie- 
rozdzielania problemów rozbrojenia na lądzie i mo 
rzu.

— Lekarze stwierdzili, że slan zdrowia włoskiej 
królowe matki jest poważny. Oczekiwane jest przy­
bycie rodziny królewskiej.

—  Wczoraj obchodził w Warszawie jubileusz 30 
letniej działalności kompozytorskiej Henryk Melzer. 
Koncert Filh.nmonji o programie złożonym wyłącz­
nie z dzieł Melcera miał ,bitne powodzenie arty­
styczne.

— Komisja włoska mająca na Celu uregulowanie 
długów wojennych w Anglji wyjeżdża do Londynu 
w dniu 2 stycznia r, p, pod przewodnictwem br .Voł- 
piego.

— Po wszechna konferencja przemysłu włoskiego 
powzięła nu swem ostatuiem posiedzeniu rezolucję 
potwierdzającą pełne zaufanie, konfederacji do idei

dzieła Mussoliniegj.
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1'
Teatr Żydowski przy ul. Bocheftsktoj Ł. 7.

W  sobotę dnia 13-go bm. o godz. 8 wieczór z okazji 
lł-letniego jubileuszu pracy scenicznej p. A- Polakow*

Ś L U B N A  SUKNIA
sztuka w 3-ch aktach ze śpiewami Sega’a.

Bilety do nabycia u fbiry Goldman, Stradojn L U*
a wieczorem przy kasie. — Ceny miejsc 1 -4  zt.

Po przedstawiam obchód jubileuszowy.

Proces Steigera
(Dalszy ciąg ze strony 3-ciej)

można im wierzyć, czy Gż świadomie nas w 
błąd wprowadziła. Otóż dla zrozumienia tego ; 
pytania weźmiemy pod uwagę fakt, że tó jest j 
młoda, inteligentna osoba, chcę uwzględnić j 
ton, w jakim zeznawała, stanowczość z jaką | 
złożyła swoje zeznania, ale z drugiej strony ! 
aby być sprawiedliwym, aby po męsku rzecz 
wziąć, należy mieć wzgląd nia to, że może się 
jednak pomyliła. Gzo magla się mylić? Sie- 
dziiała na balkonie pierwszego piętra, była 
oddalana od sprawcy, który miał rzucić bom­
bę o jakie 15—20 metrów, z wysokości pierw­
szego piętra, a nie z poziomu na którym był 
i  sprawca. Obserwowała przez moment bardzo 
ikrótki, wedle swoich zelnań, sprawcę widzia­
ła, a następnie go już nie widziała nigdy; 
zeznała, że widziela jak rzucił, widziała ten 
ruch, demonstrowała go, opowiadała to swo­
jemu ojcu. Wskazywała ruch ptaka rozwiją- 
oego skrzydła, a tu chodzi o ruch na przestrze 
Hi kilku metrów; nie tyłka trzeba było rzucić, 
ale i  do rzutu potrzebna była siła. Słyszano 
szum i szelest przelatującego przedmiotu.

Później panowie weźmiecie pod mikroskop 
zeszsnamia Pastemakównej i Loedlowej. Pan 
prokurator widzi w zeznaniach Pasternaków- 
nej moc i siłę, obrona zeznania Pastemaków­
nej określa iako złożone nienaturolnie, fałszy­
wie, ale nieumyślnie. Powołuje się przytem 
l a  generalną mylność każdego świadka, co w 
zasadzie nie jest wykluczone. Tu w  tem miej­
scu muszę zaznaczyć, że co do próby przepro­
wadzonej przez profesora dra fWitwickiego. 
to o  niej mc niewiem, ani nic do tutejszego 
sądu nie doniesiono. Jak się wyraża obrona, 
zeznania Pasternakówmej ze stanowiska psy­
chologicznego pozwalają wywnkfskować, że 
d c  nie spostrzegła tylko wnosiła. Uważam za 
zupełnie zbyteczne przypomnieć panom to 
(zeznania Pastemakównej, osojby starszej l i ­
czącej około 40 lat.
I Pastemakówna widziała sprawcę niedaleko 
bd sobie, około dwa kroki, widziała też przed­
miot rzucony przy pomocy ruchu ręki i to 
tak, że jak zeznała tuż pod nosem miała rękę. 
Następnie odbyło się krótkie zmierzenie się 
tych dwóch osób, oskarżonego wyhladłego i 
przestraszonej Pasternakówny, poczerń oskar­
żony odchodzi z miejsca a Pastemakówna za 
nim. Oskarżony wchodzi do bramy, Pastema­
kówna za nim. Tu zaczyna się informowanie 
na prawo i lewo, bo wszystkie osoby zaczy­
nają się dopytywać Pastemakówną i tu zga­
dza się, że jedni świadkowie słyszeli „zdaje 
się“ , a inni „to ten sam, stanowczo", ą nadto 
świadek Jarosz, że „podobnego do tego same­
go". Obrona we wczorajszym wywodzie zre- 
zygnwała z tego słowa „zdaje się“ , ale panom 
arrobić tego nie wolno. Panowie musicie wziąć 
pod uwagę, musicie sobie przypomnieć, że sze 
reg świadków zeznawał „zdaje się" a drugi 
szereg „stanowczo ten sam." Panowie musicie 
rozważa', co jest prawdą a co nie, które zezna­
nia zasługują na wiaro, a które nie, a potem 
czy to się da pogodzić, czy może mogło być 
tak i tak.

Pewne wątpliwości wywołują też zeznania 
Sawickiego i Suchanka. Ja tych zeznań nie 
będę przypominał, bo to panowie pamiętacie. 
Obaj podali, że Pastemakówna mówiła: 
„broń Boże, nie widziałam rzutu" i ruch ręki 
podała wsteczny, przy ozem należy uwzglę­
dnić to. że Sawicki żądał od Pasternakówny 
demonstrowania ruchu, że nalegał na nią, by 
mu to wyjaśniła, by usunęła wątpliwości, ja­
kie u niego powstały. Sawicki był tym. który 
m  mocy swego urzędu przesłuchiwał oskar- 
łc.ium, prowadząc z nim polityczną rozmowę,

aby doprowadzić do wyjaśnień psychologicz­
nej pobudki rzucenia bomby.

Miedzy zeznaniami Pasternakówny a Loe­
dlowej okazała się różnica w rzęch kierun­
kach. Każdy z tych świadków umieścił Stii- 
gera w innem miejscu. Czy można do zeznań 
świadka Loedlowej, po długiej nieobecności 
jej we Lwowie przywiązywać lę wagę, by by­
ła w stanie wykluczyć pomyłkę, wskażać do­
kładnie miejsce, kamień niemal, na którym 
się oskarżony znajdował? To będą panowie 
musieli uwzględnić, a także czy te różnice 
odnieść do czasu, czy do błędu dającego się 
zredukować do omyłki, która ma obniżyć war 
tość zeznań świadka. Że świadek zobaczył bom 
bę na środku jezdni a nie po tej stronie powo­
zu i że świadek zeznati zrazu, że Steigera spo­
tkał w bramie a następnie zmienił zeznania 
pod wpływem wizj lokalnej, uprzytomnił so­
bie fakt, że Steiger znajdował się poza bramą 
a nie we wnętrzu. To panowie sobie uprzyto- I 
mnijcie. Loedlowa roepoznala Steigera. W  
tym względzie macie panowie zupełną swobo­
dę do odpowiedzi na pytanie, czy należy uwa­
żać za uzasadnione, słuszne, prawne, rozpo­
znanie człowieka, którego się nie widziało kil­
kanaście miesięcy i którego się widziało zu­
pełnie przelotnie. I ten szczegół sobie uprzyto 
mnijscie, że Loedlowa oświadczając tu, że 
rozpoznaje Steigera po pewnych cechach cha­
rakterystycznych, m. in. zapodała to, że twarz 
jego jest pełniejsza, że Steiger lepiej wygląda. 
Przypominam, że tą samą kwest ją zajęli się 
i inni świadkowie, którzy zeznali, że Steiger 
obecnie ma twarz pełniejszą, a zatem ten sam 
szczegół, o którym wspomniała Loedlowa.

Przy ocenie zeznań Loedlowej rozważycie 
też panowie zeznania Steigera. Przypomnę, że 
Steiger zeznał, że słyszał głosy dwóch kobiet, 
jednej, która wołała; ten w  jasnym płaszczu 
i  drugiej która wołała: on poszedł tamtędy. 
Jednak z drugiej strony, po przesłuchaniu Loe 
dlowej, nie oświadczył Steiger, jakoby słyszał 
ten głos. Te kwestje musicie panowie rozslrzy 
gnąć na podstawie całokształtu sprawy.

Podmienia, obrona słabą umysłowtóść i-oe- 
dlowej. Otóż macie panowie pod tym wzglę­
dem dość materjału, aby zorjentować się w 
tym kierunku. Podniosła obrona, że Loedlowa 
czuje w sobie ■powianie oddania sprawcy w 
ręce sprawiedliwości, aby przyczynić się do 
tego, aby sprawca został ukarany. Jednak mu 
simy i to rozważyć, że Loedlowa nie spieszy­
ła się bardzo do sądu i zgłosiła się ze świade­
ctwem długi szereg miesięcy potem. Podnie­
siono ze strony obrony, że Loedlowa wykazu­
je błędy w spostrzeganiu. N. P. jej bałamutne 
zeznania co do auta i powozów, jakoteż wy­
glądu chorągiewek, które miała konnica. Za­
rzucano ze strony obrony, że Loedlowa nie 
posiada zdolności ścisłego! reprodukowania 
swych spostrzeżeń, przyczem wspomniano o 
tym braku jedności wedle Arystotelesa co do 
miejsca, czasu i czynności akcji. Musicie to 
rozważyć. ——

Steiger Wypiera się zarzuconej mu zbrodni. Po­
wiada: „Ja jestem newinny, bomiby nie rzuciłem. 
Potępiam ten ctzyn. Nie miałem żadnego motywu do 
tego, by rzucić bombę na Prezydenta". Przypomi­
nam w tym wzgjlędaie Ytynik rozprawy. Zeznania 
•świadków, którzy podają, jakich przekonana poli­
tycznych i społecznych był Steiger, z jaklemi dawał 
się na zewnątrz słyszeć i jak się przedstawiał pod 
Względem narodowym i religijnym i jakie było jego 
ustosunkowanie się do państwa polskiego. Rozwa­
życie panowie, dalszą obronę Steigera, który tak po­
wiada: ^Byłem i mogłem być blady, jak twierdzi 
Pastemakówna bo się przestraszyłem. Obawiałem 
się eksplozji bomby, przez Co krew mii spłynęła do 
serca". Te OkolieznoścS jesteście .ponowie zobowią­
zani uwzględnić vr toku swych obrad. Również oko­
liczności raprodu kowane przez szerog świadków od­
nośnie do zachowania Się Steigera przez Cały dzień 
krytyczny, do chwili zamachu, łącznie ze schadzką, 
na którą się wmówił z narzeczoną. Musicie uwzglę­
dnić to, Że w zeznaniach tych dwóch osób, narze­
czonej i jego zachodzą pewne różnice w tym kie­
runku, że ,gdy Stedgef twierdzi, że wieczorem mieli 
się umówić do jakiego tewtru mają pójść, to Mar- 
kówna zeznała, że już poprzedniego dnia umówiła 
się z nim w  tym względzie, prrzyczom wybrali teatr 
Mały. w którym się mieli spotkać.

Powiada Steiger: „Nie miałem żadnego motywu". 
Ze strony Oskarżania przedstawiono przedewszyst-

kieon ,jak panom wiadomo, treść iprzesłuChatoa Stel- 
gera na policji, jako podstawę, która ma panom po­
służyć do zorjentowania się w kweStji motywów. 
Przebieg togo słuchania wskazuje, jakie w tym kie­
runku Oświadczenie złożył Steiger i w tej m.ierzd 
miamy Zeznanie dwóch świadków: Łukarnskiego i Sa­
wickiego. Tó jest panom dobrze znane. Przyjmuję, 
że jestem zwolniony od obowiązku reprodukowania 
tych zeznań, przedstawiam różnice, jakie zachodzą 
między niemi. Tu zatem, ponieważ Oskarżenie tę dro­
gę wskazało, musicie panowie te zeznania rozwa­
żyć orjentować się w przebiegu rozmowy Oo dio kwa 
stji, Czy jest możliwe, że Steiger, o ileby przyjęta 
iptodtniiotową jego wolę do tego zamachu, zamachu 
dokonał, co mogłoby' spowodować go do tego, CO 
mogłoby być motywem jego czynu. Przytoczono 
prócz tej rozmowy leż inne okoliczności, które st| 
w  związku z tą samą kwestją. Przytoczono zezna- 
nia, czy też odczytano dokumenty, które miały wskż 
zać na pewne stosunki Steigera z kolami terorysty- 
cznemi czy komunistyCznomi. Przypominam te do­
kumenty, oo się ̂ bjawia w zeznaniach kom. Brożyó- 
skiego i Friedricha. Z drugiej strony przypominam* 
że w  tym względzie odczytana pisma dyrekcji po­
licji wiedeńskiej, dawniejsze czy też zupełnie świeża, 
a przesłane przez poselstwo .polskie, Wskazujące, ża 
nie było żadnych wiadomości w  tym kierunku.

Wspomniał pan prokurator o tem, że dla prawni­
ka motyw nie istnieje. Na tym punkcie muszę się) 
zatrzymać. Co to jest motyw? Jest to kwestją, lrtó- 
rej nie dotyka ustawa karna, a którą się zajmują 
nauka prawa karnego mianowicie w części, w której 
ją przedstawia pod nazwą „pochód przestępstwa", 
Przez motyw rozumie nauka łańcuch pewnych zja­
wisk natury wewnętrznej i Zewnętrznej, kiełkują­
cych w duszy w sprawcy jako wewnętrzne podłoża 
jego czynu, jego działalności przestępczej. Przed­
stawia to nauka tak: Zanim powstaje u sprawcy za­
miar, nastrojenie jego woli dlo tego stopnia iż po­
stanawia, czy też zamierza rozwinąć pewną działal­
ność karygodną, dokonać pewnego czynu, że w po­
chodzie przestępstwa ten zamiar wyprzedza pobud­
ka. Motyw, to jest odezwanie się w duszy sprawcy 
pewnej potrzeby, odczucia do zaspokojenia woli, do 
której sprawca dąży. To jest motyw, jak go przed­
stawia nauka prawa karnego. Ustawa nie zajmuje 
się tą kwestją. Motyw nie jest składnikiem zamiaru* 
nie należy do woli sprawcy, odrywa się od tej Woli. 
jest instynktem, jaki się rodzi u człowieka.

Ten, który jest głodnym odczuwa ten instynkt* 
dlatego We woli jego rodzi się zamiar ukradnij cdii 
bochenka chleba, aby zaspokoić tę swoją potrzebę, 
którą sprawca odczuwa, która się u niego zrodziła, 
poza granicą woli, poza zamiarem postanowienia 
popełnienia tej kradiztieży. — Dailtego itiotyw, jako 
rzecz leżąca poza zamiarem, wolą, jest rzeczą nie­
uchwytną, tłucze się w Zakamarkach duszy ludzkiej' 
jest rzeczą brdzo skomplikowaną.

Na tem kończy przewodniczący właściwe resume, 
puczem po przerwie przystępuje do t. zw. pouczenia 
prawnego, poczem sędziowie przysięgli udają się 
na naradę i wydają Znany już Werdykt.

 o-o-------

Wrażenie w Krakowie
— Kraków, 38 12.

Proces Steigera ukończył się. Steiger uwol­
niony! Wiadomość ta ząolektryzowala ludność 
naszego miasta. 0  godz'uie wpół do ,Ą wy a i- 
śtny nadzwyczajne wydanie, które zostało \V| 
lot roezchwytane. Przed gmachem redakcji 
gromadziły się tłumy publiczności oczekując 
z niecierpliwością wiadomości. Pół godziny 
po wydrukowaniu nadzwyczajnego wydania, 
nakład kilkutysięczny został wyczerpany, wyj 
daliśmy zatem natychmiast drugie wydanie, 
które też zostało rozchwytane.

Przez popołudnie do późnego wieczora tele­
fony redakcyjne były w  oblężeniu. Tysiące 
osób z Krakowa, jak i z całej prawie Mało­
polski zachodniej i Śląska prosiło o informa­
cję, dowiadując się z uczuciem ulgi o trjumfie 
prawdy i sprawiedliwości. i

— ODCZYT EYERSA pt. „OKROPNOŚCI I GRO 
TESKI‘‘, który odbędzie się dziś, tj. we czwartek, 
17 bm. w Starym Teatrze, wywołał zrozumiałe zain­
teresowanie wśród inteligencji krakowskiej, o czcon 
Świadczy ilość wykupionych już biletów. PoZoStałd 
bilety do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska -8, oraz 
od godz. 8 wieczór przy kasie Starego Teatru.

—  BRONISŁAW  HUBERMAN. światowej sławy 
skrzy pek-wirtuoz. -wystąpi w Krakowie tylko jedea 
raz. a to w  niedzielę 20 bni. o godz. 8 #  wieczór 
w St Teatrze.
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Nie będzie jednoroczne! służby wojskowej
Wywiad z min. Żeligowskim

(Telefonem  od naszego korespondenta)

' Warszawa. 16. 12 Sin. Was z korespondent miał 
łlaiś -*ywiad z min. spr. wojsk., gen. Źeligo vskim. 
Na pytanie, jakie jest stanowisko p. ministra wo- 
fcez projektu redukcji czasu służby wojskowej, odpo- 
•rleUńał gen. Żeligowski, że to zależy od re( rgani-

zacji armji i od sianu budżetu. Sprawa ta wyjaśni 
się w czasie dyskusji na komisji wojskowej w bie­
żącym tygodniu. W  każdym razie nłema mowy o 
skróceniu czasu służby do jednego roku.

pi.im.migQ i w a —

Mosful przyznany Anglii
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

r Genciwa, 16 12. Dziś nastąpiła w naprę­
żeniu oczekiwana decyzja l ig i  narodow w 
sprawie Mossulu. Mcssul przyznany został An

P. Karpiński jednak ustępuje
(  (Telefonem  od Daszego korespondenta)

f Ws-szawa, 16. 12 Sin. Mimo oficjalnych zaprze­
czeń, utrzymuje się pogłoska, że prezes .Bankn F al 
teldego p. Karpiński, przecież ustąpi.

silais 8. P. a estatiia fa l
f  (Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16. 12 Sin. W ostatniej dekadzie zwięl' 
szyt się zapas złota Banku Polskiego o >69.000 zł, 
w>ipn.g walut i dewiz o 40.000 zl obieg biletów ban- 
ikowych, zwiększył się zaś o 347.000 zł.

Doln itao tiiiiw tftitanii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16. 12 Sin. W  ostatnich 11 miesią­
cach Wynosiły dochody skarbu 1.201,000.000 zł, tj. 
S1.9 proc. sumy przewidzianej w preliminarzu. Po­
szczególne pozycje przedstawiają się następująco; 
daniny przyniosły 785,300.000 zł (97.7 proc. prelim.), 
podatki bezpośrednie 312.500 (93.2 proc), podatki 
■pośrednie 100,200.00 (101.6 proc.), cła 267.700.000 
(99,1 proc,), opłaty stemplowe 104.900.000 (104.9 
proc) podatek majątkowy 56,100.000 (18.7 prac.), 
monopole 359,700.000 (99 2 iproc.)

glji, która sprawować ma nad uim mandat 
przez najbliższe 25 lat.

11 im  m i n iw )
(Telefonem od naszego korespondenta). .

Warszawa 16. 12 Sin. Wzbud-.a lulaj ogronną 
sensację ujawnienie faktu, że plenipotent Ranku 
Gosip. Kraj. na Amerykę, p. Ad: niski (obdarzony 
tern stanowiskiem przez b. min. Klarnera i Grab­
skiego), pobiera 1.500 doi. pensji miesięo nej. b adto 
otrzymał 2% od pożyczki Dillona. Ten otóż p. 
Adamski, nie mając w Ameryce jliż nic do roboty, 
siedzi teraz w  Warszawie, a kontraktu .iie można 
z nim rozwiązać, bo został zawarty na kilka lat.

 1 jjBjS

P ol mer następcą Loucheura
Telefonem od naszego korespondenta.

Wiedeń, 16 12. (D ) Z Paryża donoszą: Prze­
wodniczący komisji skarbowej izby deputo­
wanych poseł Doumer objął stanowisko mini 
stra skarbu w miejsce Louehcta. Dymisja ga­
binetu rie nastąpi.

Francuzi bomb ai dują Damaszek
Jeroz°lima, 16. 12. PAT. United Press. Według do 

n-esień żydowskiej Agencji Telegraficznej, Francu­
zi bombardowali wczoraj Damaszek z samolotów i 
armat aby wypędzić Druzów, którzy wtargnęli do 
miasta. Szkody są znaczne. 

a W I B B H B n H M H M n M W H H H a H r

Z  ń i e l d y
—  Giełda krakowska z 17 bm. (w nawiasie kursy 

k 16 bm.): Krakus 0.20—0.22 (0.20) Ghiodorów 5.20 
—5.25 (5.35— 5.40),. Chybie 4.30, Piasecki 1.35, Pol. 
JTow. Handlowe 0.16, Gazy ziemne 9, Polski Glob 
0.22, Zieleniewski 10.25— 10.30 (11 25), Górka 9.5, F ol 
Sfca nafta 0.23.

Dolar obniżył się silnie jeszcze wczoraj wieczo­
rem do 10.50. Dziś rano kurs spadł w dalszym ciągu 
dto 9.50, później jednak znowu podniósł się do 
10.50.

*  *  *

Lmów 17. 12 PAT. Pow. bank kred. 0.03, tm.ie 
iów 0.25, Chodiorów 5.50, Chybie 4.40, 4.45, 4.50, Ga- 
Zol na 1.30, 1.35, Parowozy 0.24.

« i e W >  w a rszaw sk a  z dn ia  17 b . m. (PAT 
K - *utya Bel;ja 13 29, Holandj: 42105, Londyn 46'44, 
No" y Jork i ‘63, Paryż 35*21, J rag i 28'65, Szwajcar;; 
18 W.sden 14778, Włochy 89 05,

- ś'.cJaŁ Bank Małapolskl Kraków — Bank Prze­
mysłowy Lwów 0*12, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań t - 0 
Puls 0"45, Wild 3.— , Cegielski 6'12. Parowozy 0-21, Za­
wiercie 7*—, Żeglug; 0-1L, Polska nafta 0*21, Siła i Swia­
li - 21, Chmielów 6- 8. Starachowice 1'—, PociA. l'lu, 
fłeleniewaki 10*50, Zyradów 7-20 Chodorów 6*10

laprary pa śliwowe: 5«/o pożyczka konwerjyj- 
431/2, fcu/o pożyczua konwersyjna lOO.poiyezka do­

larowa w dok 6V6‘.\ w złotych bSl* - , pożyczka kole­
jowa t5* -

Zurych. 17. U  |pAt. Paryż 18.57, Londyn 25.1 i  7 
Nowy Jork 5.18. Bdgja 23.50, Włochy 20.88, HG- 
Sizpauja 73.35, Hottiandja 38.60, Beiiin 1.23.3, Wiedeń 
73 05, Sztokholm 138.67, Oslo 105 Kopenbuga 129, 
Sof ja 3.75, Praga 15.35, Budapeszt 072./, Riaługród 
020, Aiteny 6.65, Konstantynopol 2.75. Bukareszt 
2.40, Helsingfors 13.07, Buenos Aires 215.25. Ten­
dencja słabsza.

* » # ' ' ' ‘
V i ’«ryż, 17. 12 PAT. Londyn 124.31, Nowy Jork' 
27.63. Belgja 125.25, Hiszipianja 390.50, Włochy 111.50 
Sswajcarja 532.50. Ds nja 687, Hol md ja 1111. Nor- 
wegja 560, Szwecja 738, Rumunia 12.95.

» * •
Lz» uiyn 17. 12 PAT. Nowy Jork 4.83, Hobmdja 

>02.07, Francja 10412, Belgja 107, Włochy 120.25, 
■iNlełncy 37J37, Szwajcaria 23.12, Hi szpan ja 3422, 
Poz-Aigal.o — , Danja 19.47, Szv. y  *r 11, Norwegja 
SłSS, HeJsangfors 192.50, Praga j./5.

K U R S A  H A N D L O W E
Prof. B. BUTRYfoOWICZA w Irakowin

zare jestrow ane p A e z  M in is terstw o  W . R . f 0  P .

i n y f t k w u  i na:
a) jednorocznym kursie handlowym 

1 z księgowości wszelk cb systemów, dostosowa­
nej do potrzeb handlu towarowego, banków, 
przedsiębiorstw wytwórczych (.rękodzieła prze­
mysłu fabrycznego i romictwa) oraz spółdzielni; 

■A 7. korespondencji handlowej w zakresie j. w.; 
3' z rachunków kupieck.cl w zakresie j. w.;
4) z nauki o handK i wekslach;
5> stenografji;
6) pisania na maszynach w szelk ich  system ów.

b) na półrocznym kursie handlowym: 
obejmującym wymienione powyżej przedmioty 

z zakresu handlu towarom ega.
(Na tym kumie można uczęszczać na poszczególne 

przedmioty).
Wpisy prżyjmuj( ora* wszelkich wyjaśnień 
udziela Sekretarjat Kursów, ul. Studencka' 14, 1 p

I I
CELULOZOWE
w dowolnej ilości, za k u p u je

Henryk Sprfngut
Bielsko.

W? sika Okazyjna

ŁWSPRZEDAŻ
(i mi i i i!

M iH L  WELSBOWł w rozsaitycti gaiuakotb. 
M l i i i  PLUSZOWE. wcłBiane i iedweiL ’ 
KOSIJBSIY M C ltR  rypsawe i welurowe 
SUKH1E WEitfiAitE, SBkniG trap nt f t k

marocaine najnowsze mode’a.

WIELKI WYBÓR MKCii TRYKOTOWEJ.
Kamizelki wełniane. PaLl-uvery, Żakiety włó* 
czkowe, Swetry białe, Kasaki wełniana od 
zł. 9*50 poleją j. b cenach najniższych 

Świątecznych

Esd iitiii eg Beiim Des im
W lóiciCel WILHELM VGQLER
KRAKÓW, FlorjaAsha 10. I d  3467.

I? oj ket R o i r c i n  Rollanda
Jak wiadoma, Rornaui Rolland kończy w  

styczniu 1926 roku 60-ty swój rok życia. 
Chcąc uczcić Hollanda, postanowili jego przy 
jaciele przełamać bojkot, który paryskie tea­
try uprawiają wobec autora „Jana Krzyszto­
fa". Do dzisiejszego bowiem dnia żadne dra­
matyczne dzieło Rollanda nie ujrzało światła 
teatralnych kinkietów w Paryżu, chociaż je­
go „Danton* , ;; W ilki" i ,;Gra między życiem 
a śmiercią" nie schodzą z repertua :u europejr 
skich i amerykańskich teatrów. Rozumie się 
że przyczyny tego dziwnego bojkotu doszuki­
wać się należy w politycznych zapatrywa­
niach wielkiego pisarza. Nie przebaczono do­
tąd Rollandowi, że wobec wojny zachował 
swoją niezależność i nie dał się wpr^ść do 
rydwanu nacjuąalistycznego frazesu.

B y ten bojkot przełamać, wystąpili trze$ 
znakomici artyści z „Komedji francuskiej" a 
mianowicie Granval, Leon Bernard, Denis 
dTnes do dyrektora „Komedji" Emila Fabra, 
powołując isę na jakiś tam paragraf statutu 
komedji — z żądaniem, by „Dantona* prze­
kazano lite-ackiunu komitetowi do przeczyta 
nia. Na lekturę „Dantona" przybyli niestety 
tylko sami wnioskodawcy. Widocznie „Au 
dessus de la melee" i inne kacerstwa Rolland* 
w stylu przepięknej biografji Ghandiega takip 
silne pozostawiły wra; vueJ Posiedzenie mu­
siało zostać odłożone na wtorek 9 bm. Narady 
trwały kilka godzin, a skończyły się ciekawa 
rezolucją,- odraczającą wystawienie dzieła Roi 
landa ad mfir itum. O motywy panowie z 
„Komedji frnacuskiej" nie byli wcale w kło­
pocie, krótko bowiem j węzłowato stwierdzili, 
że przebogata „Komedja francuska nie dy­
sponuje dostatecznymi środkami, by móc 
przystąpić do inscenizacji dzieła f  inego 
z największych pisarzy francuskich .oby 
współczesnej.

Także Gemier, który wprawdzie przy­
jął dla „Odeonu“ „Grę między miłością 
a iprieicią , nie spieszy się wcale z wy­
stawieniem tego dzieła. Nawet role nie zo­
stały wj^pisane ani też do żadnej próby 
n:e przystąpiono, Minie wiec 6Ó-iy rok 
życia Romain Rollanda, a Paryż nie u zci 
twóreześci chluby francuskiego stówa.

cmam Rolland musi się zadowolić tem, 
że jest sławą światową, chociaż paryskie 
teatry są dla niego zamknięte.

■T m nr» ff it r- r „ -------------

Miazga jabDiiowa <ArM mus)
cfo' tiyrobu m arrao!aaśy

wagonowo mb w pojedynczych beczkach do 
sprzedania. — Wiadomość 

M. Klaif.lcrL.er, Kraków, Grodzka 32
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M i stoma
ksią żkę  w o jsk o ­
w ą  na nazw isko 

K u te  L ich t, B ochn ia .

P ierwszorzędna szu ka j?  rob o ty
•w dom ach p ryw a tn ych . R ob i 
le ź  filety . W ia d o m o ść : G rtlnberg  
u  H iłfs te ic a , plac K o w y

ręczno, firank i, kapy , se r­
w e ty  w yk on u je , w yb ija , 

m ereżku  j e : P ra cow n ia  h a ftów  
„M in a *, P o d gó rze , L w o w sk a  42.

Biowtanio eWad*^c® si? 12
piCelinUOlCy poko ji i auchui ca  
fy ch m iss t w yna jm ę. Z g ło s zen i*  
p od  .G ru d z ień * do A d m . N. Dz.

U fu n a im i n sdyePm U sł p ok ó j ką  
sjjUuJUIę walonki przy lepsze] 
rodzinie iy<L Zgłoszenia pod 
„U rzęd n ik  p ry w a tn y *  d o  A  dna In 
h o w . Dzień.

kaw a le rek ! z  fortep ianem  
p rzy  lep sze j rod zfh ie  żyd . 

d ia 1 do 2 panów  z u trzym aniem  
lub bez, natychm iast do w yn a ­
jęc ia  Z g lo s z . pod „D ie tlów a k a Ł 
do Adm in . N. Dz.

1IMJE IL iM Z I
wykonuje '

),UUUWllJfi
Sebastjana 12.

OOMMBEHEaBE3MBMat«C88CgaanBBg mz 99

Koncesjonowane kursy

prow. przez

:
i
S

I
• • i

J. Waikowskiego :
zostały otwarte dla początkujących 

i zaawansowanych 
w młodszym i starszym wiekn.

Celem szybkiego osiągnięcia rezultatu 
w nauce, liczba uczestników ograniczona. 
Dla umożliwienia pobierania nauki szer­
szenia ogołowi — ceny p rzys tęp n e

Dla młodzieży szkół średnich i pow­
szechnych —  kursy odrębne.

Iofoi racja i wpisy mięto, 11—1 i 2—6 popot
p r z y  u lic y  M io d o w a !  L. 22, l i .  p .  S

9
m m m m m m  mm

Pokój 7. kuchnią
I  ełbhtj, k*\ w śródmieściu na L piętrze zaraz 

do wynajęcia.
Wiadomość w Biurze Stattera, Kraków, Rynek 8

‘ NA R A TY I^fk ,
magazyn mebli i zakład tapicerski

S. fi !ii, Kiakdw, stolarska L 11
T T T  ?▼▼▼▼' m y y T T T T

HANDEL i HCDO W LT DYB 
firmy G U T K  P R Z f i  w  h .W IĘ C ^ IU  

i fumy SCHNEIDERA w  CHRZANOWIE
poleca na iwfcjta

karpie tuczone i linki pierwszej jakości 
i różnej wielkości po cenach przystępnych.

Ttii. dla Oświęcimia Kr. 119 i IZO » Teł. dla Ciirzaaowa Kr. 19

i-
u
«/
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3
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Zsflaj:le

Chemika!

najlepszej
P A S Y YZCCHA

M t ó  L 37.

Do pielęgnowania
chorych i położnic w miejscu, jak i w okolicach 
polec-ji, się dobrza wyszkolom siostry pielęgniarki

1268 Zakład Sióstr
K r a U w O e d k i m ,  ul. JózanŁska U ,  II. p. 
Ta lcfm  k r. £044. Rek zależenia 1010.

CGFIM
ORGAN HtOCZIEZY ŻYDOWSKIEJ

ZESZYT DRUCi o następując* j trekcń 

Dr. 1. SCHWARZl.ART: Nasz śmiertelny wróg. 
BENZION RAPPAPORT: Chanuka.
Dr, J. KLATZK1N: Wiara w sjoni/m.
E. FRAUENGLASS: Typologja życia duchowego. 
Z. F. FINKEL; TEIN: Salomon Schiler.
B. BRETHOLZ: Nie można ępilczeć.
L. łJlNASCBE: O konsolidację ruchu młodzieży. 
FAJGENBERG: II. Zjazd samopomocowy lw ow ­

skiej miodzieży.
KRONIKI.

(Warszawska, krakowska, lwowska i wileńska). 
BIBLJOGRAFIA. — NADESŁANE. 

Ukaże się w najDiiższych dniach. 
Red. i Adm. K raków , S '’ L j c r .  1 5 ,1. p. o f.

PRZEPIĘKNA KSIĄŻKA
Dr. BENJAMINA 3CHLAGERA:

SPINOZA
ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA

Cena 5 Zł z przesyłką 5*80

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
przez księgarnię ,,WIEDZA i SZTUKA "

S. TAFFETA, Kraków, Gołębia 10

T s H A f t t f  krepę, bibułę kalendarze 
I  0 | # © K 2 F  i albumy poleca najtaniej 

PAT1ERKIA SZ. HEUKJlttN, Dietla 55.
TELEhON Nr. 1016.

x r

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

KALENDARZE NA ROK 1926
w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje:

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OCR OOP.

W  KRAKOW IE, ORZESZKOWEJ 7. -  TELEFON 279
wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące —  w  szczególności 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.

I

■M Knem nei in r mstm  m m m at

Redakloi naczelny Dr. JV*. Berkelhammer. —. Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1


